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naszego korespondenta w  Niemczech).

Polscy parlamentarzyści 
w Jugosławii.

, K ia tnry  nic golfzohuji) f i ­
lozofów , N ióm rom  są po lrzr l i  
ni żo łn ie rze '4 Biiumer.

1 .
P r z e d  ty g o d n ie m  p isma  p r z y n i o ­

s ły  w ia d o m o ś ć ,  że w •Mari(,nb ad z i«  
z ab i ty  zos ta ł  zbieg ły  z \ i e m i e c  z n a n y  
n i e m ie c k i  f i lozof  prof .  Lessing.  Po  
de j r zen i e  o o d o k o n a n i e  zab ó js tw a  ]»a- 
d ło  n a  w y z n a w c ę  h i t le row sk ie go  
św ia to p o g lą d u ,  n ie ja k ie go  .Ecker ta .  
Po d e j r z e n i e ,  że ak t  t en został  w y k o ­
n a n y  przez h i t l e ro w có w  jest  n a j / u  
p e łn i e j  u z a s a d n io n e ,  jeżeli  wziąć  pod  
u w a g ę  ich w y b i tn i e  n e g a t y w n y  islo 
sunek  do  f i lozofów i f i lozofj i .

Z o kaz j i  pa le n ia  dzieł  m a r k s i s t o w ­
sk i ch  i ży d o w sk ic h  a u t o r ó w  ber l ińsk i  
p r o f e s o r  B a u m e r  p ow ie dz ia ł :  „ N i e m ­
c o m  nie  są p o t r z e b n i  f i lozofowie ,  
N ie m c o m  .są pot rzeibni  żo łn ie rze  “

Bi iumer n a  h i t l e ry zm ie  zrofiil kar -  
j e r ę  i o t r z y m a ł  za d o b r e  s p r a w o w a ­
nie  s ię  k a t e d r ę  w Ber l inie.  P o m i m o  
t o  s łowa te w u s t a c h  p ro fe so ra  fi lo 
zofj i  są n ie c o d z ie n n e m  s a m o z a p a r ­
c iem  się. Z re sz tą  w  te j  p o g a rd z i e  do 
a b s t r a k c y j n e g o  m y ś le n i a  i b a ł w o ­
c h w a l s t w i e  szab l i  (czy ki ja)  Bi ium er  
jest  ' v lk o  n a ś l a d o w c ą  b a r d ' i e j  w y b i t ­
nego  - teoretyka  — Osw a ld a  Spengl.  
ra k t ó r y  w y czv n  żo łdaka ,  r o z b i j a j ą ­
cego g łowę Archimcdeisa,  s tawia  śvy 
że j  p o n a d  w s z y s tk ie  os iągnięc ia  lej 
głowy.. .

2 .

P r z e d  Kilku laty7, jeszcze  za c za ­
sów7 Niemiec  w e i m a r s k i c h ,  po  Kur- 
furs feaadaminbe —  p r y n c y p a l n e j  uli 
cy Ber l ina  —  szedł  sohie s ta ru sz ek  
o t y p o w o  sem ic k ic h  r y s a c h  (warzy .  
SLarm kiein tym,  z a m i e s z k u j ą c y m  
od lat  40 fv s tol icy Niemiec,  by ł  Grze 
gocz I ttelson.  W ię ks zoś c i  cz y te h i ik ów 
tego a r t y k u ł u  imię  to n ic  n i e  n iowi .  
J wątp l iwe ,  czy k to k o lw ie k  tę n i e w i e ­
d z ę  o d c z u j e  j a k o  lu kę  w swmjem w y ­
ksz ta łcen iu ,  choc ia ż  właśc ic ie l  tego 
n a z w i s k a  by ł  b a r d z o  w y b i t n ą  pos ta  
c ią s w o i c h  czasów Nic w tem d z i w ­
nego.  I t t e l son  — t i łoz of  o  n a d z w y ­
c z a j n e j  e rudyc j i ,  c z łowiek  o z d u m i e ­
w a ją c e j  głębi,  j a snośc i  i o r y g i n a l n o ­
ści myś l i  —  b y ł  n i e p r a w d o p o d o b n y m  
le n iu c h e m .  Pr z e z  całe iswoje życie,  
zda je  się. n i c  n ie  napisa ł .  J a k o  u c z o ­
ne go  znali  go ty łk u  n ie l iczn i ,  s t y k a ­
ją c y  się z n i m  osobiśc ie .  Ale k to  m ia ł  
m o ż n o ś ć  b y w a n i a  u n i e g o  na  Kur-  
furstenstraLsse,  w m ie s z k a n iu ,  w k tó-  
r e m  p rz e b y w a ł  n i e p r z e r w a n i e  przez 
ła t  40, t e n  w k i l k u g o d z i n n e j  r o z m o ­
wie  ba rd z ie j  się zb ogaca ł  u m y s ł o w o  
niż po  p r z e c z y t a n i u  g r u b y c h  tomów7 
W i n d e l b a n d a  i K u n o  Fischera . . .

P ew ne go  r a z u  I t t e l so n  wygłos i ł  
na  j a k i m ś  zjeźdz ie  t i lo z o fó w  p r e l e k ­
c ję .  J e d e n  z uczes t n ik ów ,  p ro fe s o r  
f r a n c u s k i ,  z a n o t o w a ł  ją  i wydał .  J i tel  
son. często w  p r z y p a d k o w e j  r o z m o ­
wie d o w c i p k o w a ł ,  że za 50, 100 czv 
200  l al  b ę d ą  pisal i  r o z p r a w y  na tema!  
czy  J ttełson rzecz ywiś c ie  i s tn ia ł  kie-,  
dyS, czy  jest  ty lk o  m i t e m  i j ak iś  m ło  
dy  a d i p i  n a u k i  u d o w o d n i  a u t e n t y c z ­
n o ś ć  jego z iemsk iego  i s tn i en ia  na  
p o d s t a w i e  n o ta tk i  f i lozofa  f r a n c u ­
skiego.. .

Otóż w ie c z o rk ie m  po  Kurf i i r s ien-  
d a m m ‘ie szedł  sobie I t t e l son ,  gdy n a ­
gle z m s t a u r a c j i  W i l h e l m a ,  gdzie 
przy  k u f l a c h  p i w a  ś p ie w a n o  „B eul -  
sch land ,  D e u t s c h l a n d  i iber  a l les“ wy­
szedł  m o c n o  się c h w i e j ą c  b a r o n  b a ł ­
tycki .  N az w isk a  b a r o n a  nie p a m i ę ­
ta m ,  z resz tą  i nie jest p o t r z e b n e :  b a ­
r o n  ba ł t y ck i  jest to zupe łn i e  ścisłe 
pojęc ie  Dz io bn ię ty  a r y s l o k r a l a  p r z e ­
je c h a ł  się do mi łego  b a r o n o m  b a ł t y c ­
k i m  m ia s t a  i na jp o sp o l i c ie j  w  świacie 
za n ie czyśc i ł  u b r a n i e  i c h o d n i k .  N ie ­
za do wolo ny  z tego  w y p a d k u  z e r k n ą ł  
na p rz e c h o d z ąc e g o  f i lozofa  i widząc  
jego  .semickie ry s y .  z ca ły ch  sił  t r z a s ­
ną ł  m u  p a ł k ą  po  głow7ie. F i lo zo f  u- 
p a d ł  na z iemię,  b a r o n  zaś pozygza 
k o w a ł  dalej ,  zw yc ię sko  w y ś p ie w u ją c  
„ D e u ts c h l a n d ,  D eut sch l and  i iber  al 
ł e s ‘\ . .  B a r o n  był  żo łn i e r zem :  służył 
w  z n a n e j  ba ł ty ck ie j  dywiz j i  v o n  der  
(lot tz'a. . .  F i lozofa  od w ie z io n o  do 
'miesz kania  i w k r ó t c e  ducl ia w y z i o ­
nął.

T a k  s ię  z a ko ńc zy ło  s p o t k a n i e  żoł 
n i e r z a  z f i lozofem.

P o d o b n e  ze tkn ięc ia  wogóle nie

przebi te  m ie czem  p r z y  z d o b y w a m u  
Sy ra k u z .  S p rawiedl iw oś ć ,  zresztą,  
w y m a g a  zanotowTania ,  że wódz  R z y ­
mian ,  M a r a d l u s ,  k a / a t  s traci ł  z a b ó j ­
cę A rch im ed esa .  Co .-.ię zaś tyczy ba l-  
lyck icgo bar . /nu ,  i dzi ś zapewnie c i e ­
szy się na j lepsz en i  z d ro w ie m  a k to 
wie -  m o ż e  z a j m u j e  j a k ie ś  w yb i tn e  
s t a n o w i s k o  j a k o  p io n ie r  w walce : 
se in i lan ii  i f i lozofami .

Ś ledz two  p r z e c i w k o  n ie m u  byt  > 
w- sw oi m  czas ie  u m o r z o n e .  Nie u t r z y ­
m u j ę  bym a jm ni e j ,  że s ta ło  się to ze 
złej wmli n i e m ie c k ic h  władz  ^prawie-  
dliwmści. P r o k u r a t u r a  jest t ak  z a s y ­
p a n a  spirawami.  że, jeżeli  s t r o n a  zain 
leresowra n a  jej  n i e  dop in gu je ,  z a b ó j ­
s two w  a k t a c h  le k k o  może  -się z a m i e ­
n ić -w 7 u s z k o d z e n ie  c i a ła ,  a s tąd  juz 
n i e d a l e k o  do u m o r z e n i a  spraw7y w 
szeregu  innych  oszczędnośc i . . .

Przy jac ie le zm ar ł eg o  Hte łsona  po* 
w ierzMi tę s p r a w ę  pewmeniu,  obecnie  
także  już  n i eży j ącemu,  a d w o k a t o w i  — 
Żydowi  (no inina  od iosa sunt!) ,  klóry7 
należa ł  do o d m i a n y  Żyulow, b a rd z o  
n ie  lul i iących rozgłosu

Ależ z l i lujcieus ię  —  m ó w i ł  —  
cóż z tego że w y r ż n ą ł  p a łk ą  po g ł o ­
wie?  N a tu ra ln ie ,  jesl to b a r d z o  pas 
k u d n a  b is io r  ja, ale przec ież  związku  
p r z y c z y n o w e g o  m iędzy  u d e r z e n i e m  i 
ś m i e r t e l n y m  w y n i k i e m  m oże  nie być. 
Prz ec ież  u m i e r a j ą  ' ludzie i nie bici po  
g łowie.  Z m a r ł y  był  już cz ło w ie k ie m  
n i e m ł o d y m  i w jego  w ie ku  wszys tko  
jest  możl iwe .  W d o d a t k u  śledztwu), 
ek .d iu mac ja ,  .sekcja, ha łas ,  p i sma 
Poco to?  Zrnar ł  —  w ieczny on i  odpo- 
czyn ek...

W isoboli.- w yjechała  do  ISiałogrodu w y ­
cieczka parlamenlmzyM lów p o lsk ich  w licz. 
h ic  ;t3 osób. N a  zdjęciu grupa  posłów i .*u-:

>rtatorów z p rzew o d n iczący m  delegac ji  wic - 
m arsza łk ie m  -Sejmu prof. WS.ctaweni M a.  
kow skim  na  dw o rcu  05. w \ \  a is zaw ie

BI yLOGBÓD,  ^Pal), W pza-de śm a  
d a n i a  w y d a n e g o  na c.zt p a r h u n e n l a  
rzyistów p o ls k ic h  n a s t ą p i ł a  w y m i a n a  
s e r d e c z n y r h  p r z e m ó w i e ń  między7 p rże  
wodnit-zący ni S k u p c z y n y  K u m a n u -  
d łm  a wi c tu n a r s /a łk  iem Ma kow sk im, 
p r z e w o d n i c z ą c y m  (h'Iegac;i  polsk ie j .  
Obaj  m ó w c y  p o d k r e ś l a ' i  ścisłą p r z y ­
jaźń i pokrewieńs twu!  interesów7 ł ą ­
czące n a r o d y  polski  i jugos łowiański ,  
o r a z  koilieczn-ość s o l ida rność ' .

IMAŁOGiRÓI), fi* AT). —  Z -okazji p o t y  tu 
pa r ja .m enlurzysiów  polsk ich  odltiyto się w

poiiietżziah k uroczyste  posiedź, me obn potą 
cz t  aych  Lzb jugosłow iańsk ich .

Pos iedzen ie  o tw o rzy ł  p rezes  k om ite tu  
psr l jmjijdarjiicgo ju g o s ło w iań sk o  —  polskie­
go m in is te r  bez teki Andż. lino-wicz„ k tó ry  
w gorących  słowach  powalał gości polskie.'), 
wys tępu jąc  z p ro j e k t e m  s tw o rzen ia  k o n k re t  
n f j  w.spó)pra<,y o.bu państw ,  o p a r te j  na 
w spó lnych  dążnuściacl)  n a ro d ó w  i pos-zano 
waniu  t rak ta tó w  poko jo w y ch .

O dpow iedzia ł  w icem arsza łek  M akowski,  
p odnosząc  wspólność  w ie lu  zagadn ień  d l ą  
obu kturjow.

Po pusiedzen iu  -polscy p a r la m e n ta rz y śc i  
udali  się  ina górę  Avala. —  gdzie złożyli 
wieniec n a  g rob ie  Nieznanego  Żołinierza.

3.
Nie zawsze ,  z resztą ,  ze tkn ięc ie  fi 

1-owita z ż o ł n i e r z e m  k oń czy  s ię rozwu-  
teiniem głoyyy f i lozofa.

W  czas ie  rosyjtsk-iej o k u p a c j i  Kró 
h-w-ca, g ło śn y  naskępnie  n a  po la ch  
walk żołjiierzr, Suwo row n a w ją z a ł  
k o n t a k t  osobis ty  z E m a n u e l e m  K a n ­
tem.  'Pen hr fe tylko ni-e rozbi ł  g łowy 
I iil-o/.of icznej ,  ale o d w r o t n i e  —  w y z y ­
ska ł  .swój pobyt  w Kró lewcu ,  żeby  
luclnu wykładów7 wdelk iego myś l ic ie ­

la. Go więcej ,  g d y  Ktgnt zach o ro w a ł ,  
S u w o r o w  p i e lę gnow a ł  go, p a l i 1 u n i e ­
go w piecu.. .

Z hisilorji Pr us  Wińmy o i n n e m  
c h a r a K te r y s ty c z n e m  sp o tk a n iu  żot 
nierza  i f i lo z o fa .  M a m y  ilh myś l i  go 
śc inę  Vo l ta i r e ' a  u F r y d e r y k a  Wiel

Zjazd Konsulów honorowych 
w Warszawie.

WAR SZA WA™ (Pat) .  Rozpoczą ł  
s ię w W a r s z a w i e  z jazd  k o n s u l ó w  h o ­
n o r o w y c h  p rzy  ud z ia le  18 u czes t n i ­
k ó w  O t w a r c i a  z ja z d u  d o k o n a ł  p. mi 
n i s te r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Beck,  któ 
ry  ip rzywitał  p rzyby tych do Polsk i  
konsulów 7, w s k a z u ją c  na  korzyśc i ,  wy 
n i k a j ą c c  z osobis tego  k o n t a k t u  władę 
c e n t r a l n y c h  z h o n o r o w y m i  p r z e d s t a ­
wic ie l ami  Rzeczypospol i te j .  P r z y  ol 
wanciu z j azdu  obecni  by l i  wyżsi  u r z ę ­
d n i c y  M. S. Z. Zas tę pca  n a c z e ln ik a  wy 
dz ia łu  p r a s o w e g o  R u e c k e r  p r z e d s t a ­
wi ł  z e b r a n y m  ca ło ks z ta ł t  po ls k ie j  po 
■ i tyki  w e w n ę t r z n e j  i z agra n ic zne j ,  
z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  m o c a r s t w o w e  
s t a n o w i s k o  Połski ,  o p a r t e  na  k i lku-

w i e k o w y c h  t r a d y c j a c h .
P o  wis po lnej  f o t og ra f j i  ko n su lo w ie  

uda l i  się na a a d j e n c j ę  do ,p. prein jer.! 
Ję d rz e j e w ic z a ,  k tó ry  s pę dz i ł  d łuższy  
czas na r o z m o w i e  z n imi .  Po  a u d i e n ­
cj i  u p. p r e m i e r a  o d by ło  s ię  w k lu bie  
M. S. Z. ś n i a d a n i e ,  w7y d a n ie p r z e z  d y ­
r e k t o r a  g a b i n e t u  m in i s t r a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  p.  Dębic ikego ,  poc zem  
n a s t ą p i ł o  ż w ie d z a n i i  m ia s t a .  Konsu-  
lowie  h o n o r o w i  w d n iu  12 b. m.  w y ­
jeżdża ją  d o  Gdyni .

WARSZ AWA, (Pat).  Uczestn icy  
z jazdu  k o n s u l ó w  h o n o r o w y c h  p r z y b '  
(li w  d u m  d z is ie j sz ym do  Belwre d e ru  
i wpisa li  d ę  do  Lsięgi a n d j e n c j o n a l -  
nej .

k :ego.
Ale i m a r s z a ł e k  p o l n y  S u w o r o w  

i F r y d e r y k  Wie ik i  byl i  żo łn i e r z a n v IV Zjazd lekarzy słowiańskich.
nieco  inneg o  g a t u n k u  niż b a r o n  ba ł
lycki  zdz ie la jący  lagą  po g łowic  Iftel- 
sona niż r z y m s k i  leg jonis ta  z a r z y n a ­
jący  Archimedeś;)  .i przez to zyśku- 
jacy  ho łd y  Spengler a  niż zabójc a  L es­
singa i ca la  b r o n z o w a  „ e l i ta 11 w spó ł ­
czesn yc h  Niemiec .  Obiterwałoi*.

POZNAN.  (Pal.) W  p o n ie d z ia łe k  
prze<i pof udnio jn  w  a id i  U n iw e r s y t e  
tii P o z n a ń s k i e g o  r o zpoczę ły  się o b r a ­
d y  IV z ja z d u  l ek a rzy  s ło w iu ńsk ic n .  
.Nfa z j a z d  przyby l i  p rz eds ta w ic ie le  n a ­
uk i  l e k a r s k i e j  z Czechos łowacj i ,  Ju-  

goishiwji ,  Bułg ar i i  i Polski .

Wytyczne zagranicznej polityki Japonji.
Pakt nieagresji z Rosją Sowiecką

BERL IN.  (Pat.) „ R r e u z z t g . “ w  dć- 
pe.-,zy z T o k j o  donosi, '  że d z ie nni k  
Mi jako  zb liżony  do  p r e i n j c a  Sai lo,  
z a p o w ia d a ,  że po l i t yka  z a g ra n i c zn  i 
J a p o n j i  k i e r o w a ć  się będz i e  nasLępu- 
jąceni i  w y ty cznem  .

1) Japom ja z a w rz e  i  Rosją  pakt  
o n ieagres j i ,  2 ) o d w r ó c i  -się c a ł k o w i ­
cie od p o l i t y k i  eu ro p e js k i e j ,  3) p r z e ­
s t r zegać  będz ie  z a s a d y  „Azja  d la  Az- 
ja ló w "  t) dążyć  bę dz ie  do z tączema

n a r o d ó w  mongoksk  ich, ctiirustócii, ja- 
poinskich i mandrż.urskich,  5) b ro n ić  
będz ie  s t a n o w is k a ,  że .panowan ie  n a d  
O c e a n e m  S p o k o j n y m  na le ży  w y łą cz ­
n ie  d o  J a p o n j i .  Z apo w ie dz i  te w y w o ­
łać mia ł y  w j a p o ń s k i c h  ko ła ch  pol i -  
lyc znych  wie lk ie  wr ażenie .  Na p y t a ­
n ie,  s k i e r o w a n e  do jap o ń sk ic h  c z y n ­
n i k ó w  o f ic ja ln yc h ,  o d p o w ie d z i a n o ,  że 
obecnie  n i e  m o g ą  one  za jąć  s t a n ó w  
sk a  wo bec  tej  inifonmacii.

Kontrola zbrojeń
BERLIN (Pat).  I n f o r m a c je  p a r y ­

skiego k o r e s p o n d e n t a  , T h n « s “ w 
s j i rawie  ko n t ro l i  zb ro je ń  or az  iu fo r  
m a c j e  prasy  f r a n c u ś k i e j  o dojśc iu  do 
j iorozu,mienia między  Fraiw ją a An- 
glją w sp r a w i e  w p r o w a d z e n i a  w ży­
cie tej  kon i ro l i  zan i ep o k o iG  lutejiszą

op in ję  publ ic zną .  Pr a sa  m e  łubce dai  
w ia ry  ty m w i a d o m o ś c i o m ,  tw ie rd z ą c  
z. o b u r z e n i e m ,  że hyllb> to p o w r ó t  do 
■systemu s t o s o w a n e g o  w la la c h  p o u  >- 
j e n n y c h  p r z e z  m i ę d z y n a r o d o w ą  w >j 
sk o w ą  koanisję ko n t ro ln ą .

I SZKOŁA NAUK P0L1T1CZNYCH w Wilnie
p izy  instytucie Naukow o-Badaw czym  Europy Wschodniej

z p ra w am i  w y ż sz y ch  uczeln i .

Arsenalska 8, telefon I6-2Y.

Po z a k o ń c z en iu  o l ic ja h iy c h  p r z e ­
m ó w i e ń  p r z y s t ą p i o n o  do  o b r a d  P r z e ­
m a w i a ł  b. m in i s t e r  G.hodźko, k t ó r y  
odczy ta ł  s t re szczenie  z b io r o w e j  pra  
cy,  z a i n i c j o w a n e j  p rzez  P a ń s t w o w y  
In s ty tu t  Hig jeny ,  p o d  tyt : „ W o le  n a  
z i em ia ch  s łow iańsk ich '

tończą  się dobrze .  W e d ł u g  św ia de c  
t w a  P l u t a r c h a  spoikt rnie  z żołnie rzem,  
n i c  wysz ło ,na z d r o w i e  g r e c k ie m u  
myśl ic ie low i  Arc l ińnedesowi .  Zos tał

K ut* n a u k  trzy le tn i .
S ł u c h a c z ó w  z w y c z a j n y c h  o b o w i ą z u j e  m atura  t z t o ł  o j o l n o k a z t a ł c ą c y c h

P r z y ję c ia  ( ty lk o  o » o b i» c ie )  w  d n ia ch :  12. 13, 14, 15, 16, 21, 22, 23, 28 .  29 ,  3 0  w r z e ś n ia  
o raz  2 .  3 i 4  p a ź d z ie r n ik a  r. b .  w  j o d z .  10— 12 i 16— 18. P o c z ą t e k  w y k ł . J ó w

2 p a ź d z ie r n ik a  o  g e d z ,  17-ej . ^

D r .  J E D l f & B N i K
powrócił.

Uczczenie pamięci Żwirki i Wigury J
żałobne naboleństwo w  Warszawie.

WARSZAWA. (Pat.) W  d n iu  II 
b. m. w koś.eieie św. Krz.wa,  s t a r a -  
j i ieni  d i ą i a r l a m e n t u  a e r o n a u t y k i  Mt- 
inisrterstwa S p r a w  Wojsk . ,  L O P P ,  .Ae'- 
li 'oklubu R::cczypos'polifej  orttz k l u ­
b ó w  a f i l j o w a n j e t i  i d o ś w ia d c z a ln y c h  
w a r s z t a t ó w  lo tn iczy ch  zos ta ło odpr a  
v ione u roczys te  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b ­
ne  za duszę  ś. p. kpt .  Żwirk i  i inż. 
W i g u r y  w rocznicę  ich zgonu.

Na n a b o ż e ń s t w o  p r z y b t l i ,  o p r ó c t  
/ r od z in  z m a r ły c h ,  w  zas tę p s tw ie  p. 
(P ie mje ra  Ję d r z e j e w i c z a  p o d s e k r e t a r z  
s ta n u  w Prezy-djum R ady Minis t ró 7-7.7 
p. S iedlecki ,  p o d s e k r e t a r z  s t a n u  w Mi 
mis te rstwie  K o m u n i k a c j i  inż. Czapski  
i n s p e k t o r  a rn i j i  gen. Or t icz-Dreszer ,  
a t t a c h e  w o j s k o w y  ( .zechosfowacj i ,  w

W

wadzk: ,  p r zed s t aw ic ie le  d e p a r t a m e n ­
tu lo tn i c tw a  ,c> wil.nego, p r e z y d e n t  tu. 
W a r s z a w y ,  o f i c e ro w ie  1 p u t k u  lo tm-  
( /e g o  o raz  p rz ed s t a w ic ie le  k o r p u s u  
of icersk iego  i n n y c h  j e d n o s te k  bo jo- 
w>ch,  ko ledzy  i p rzy j ac ie le  z m a r ł y c h  
Jci Laików

Ś w ią ty n ię  wypełni ł}  de legac je  
wie lu o rg a n i z a c y j  i s towarzy-szeń spo 
łe c z n y c h  ze sz tanda i rami  o r a z  d e l e ­
gac je  .szkół.

Po  n a b o ż e ń s tw ie  n a s t ą p d o  zloż;-
n ie  w ie ń c ó w  na  mo gi le  b o h a t e r s k i c h

za s tę ps tw ie  n i e o b e c n e g o  w W arsza -  
iwje szeia d e p a r t a m e n t u  a e r o n a u t \ k i  
Min. Spraw7 W oj sk o w y c l i  mj .  Z a ­

lo t n ik ów .  W  ' m i e n i u  m i n i s t r a  k o m u ­
nik ac j i  z łożył  wien ie c  p. w i c e m i n s t e r  
Uzapski,  w im i e n i u  d e p a r t a m e n t u  ae- 
r o n a u t y k .  M. S. Woj/sk. mj r .  Z a w a d z ­
ki ,  w im ie n iu  L O P P  pos.  R u d o w s k i  
i w i linieniu D o ś w i a d c z a l n y c h  W a r s z ­
tatów Lo tn ic z y c h  —  in ży n ie ro w ie  R o­
galski ,  Drzew ieck i  i W ę d r y c h o w s k i .

W  Pradze.
PRAGA, (Pat).  S t a r a n i e m  T-wa

Uz esk os knyacko -P o lsk ie go  i A e r o k l u ­
bu Gze.skosłowackiego od h }l a  się w 
poai iedziałek w ieczo rem  w P r a d z e  u- 
roczys t a  a k a d e m j a  d la  uczczenia  r o ­
czn ic y  t r ag ic zne j  śm ie rc i  lo tn ik ów  
p ol sk ic h  Ż w i rk i  -i W ig ur y .

Na a k a d e n i j ę  przybyl i  ni. in. m i ­
n i s t e r  o b r o n y  n a r o d o w e j  Bradacz ,  
w ic e m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic zn y  cli 
f rei ta 1 w :elu cz łonków p a r l a m e n t u  
z p r e z e s e m  Izny  Po s ł ow  dr.  Stanie-  
k iem.  P o z a t e m  obecni  by l i  l iczni  o f i ­
cerowie  (służby lotniczej ,  cz łon kowie  
p o s e ls tw a  R. P. i k o n s u l a t u  p o l s k ie ­
go, p r z eds ta w ic ie le  pr asy ,  ko lonj i  poi  
skie j  i t. p.

A k a d e m j a  p r z y b r a ł a  c h a r a k t e r  m a  
n i l e s t a c i i  p r zy j aź n i  2 b r a t n i c h  n a r o ­
dó w  “Iow iuniskich. Z a g a j a j ą c  aka de -  
n i j ę  w i m i e n i u  m ia s ta  Prag i  dr .  Bexa 
oswia dczyLm.  jn.:  „ P o ls k a  i C z e c h o d o  
wac ja  p o s i a d a j ą  n i e ty lk o  \\ >pólne z a ­

in te re so wan ie ,  a le  i w s p ó ln y c h  p r z y ­
jaciół .  Muszą iść wspó ln ie ,  jeżeli  c h c ą  
mieć  jak ieś z naczen ie  w świeere.  W i e ­
c z ó r  dzisiej szy je*t n i e t \ l k o  p o ś w ię ­
cony  p a m ię c i  b o h a t e r s k i c h  l o t n i k ó w  
polsk ich ,  a le  także  w z a je m n o ś c i  cze- 
skosłowacko- ipo lsk iej".  D a l e j  w n i e z ­
wyk le  se rd e c z n y ch  słow7acli  p rezes  
A e ro k lu b u  c z e s kos ło w acki eg o  p r z e d ­
s tawi ł  ś w ie tn ą  k a r j e r ę  Żw ir k i  i W igu- 
ry,  k o ń c z ą c  s w e  p r z e m ó w i e n i e  o k r z y ­
k i e m .  „Niech  ż y je  Rzeczpospol i ta  Pol 
•ska, n ie ch  ż y j e  lo tn ic tw o  polsk ie  
n ie c h  ży je  czaskos ł ow acko  - .polska 
p r z y j a ź ń ! "  P o  p i ę k n y c h  r e c y t a c j a c h  i 
p i e ś n i a c h  zabra ł  n a  z a k o ń c z en ie  głos 
po lsk i  a t t a c h e  w o js k o w y  pptk .  C z e r ­
wińsk i ,  dz ię k u ją c  w7 imie n iu  n a r o d u  
i a r m j i  polsk ie j ,  zw łaszcza  l o t n i c t w a  
p i l s k i e g o ,  o r g a n i z a t o r o m  tej  u r o c jy -  
stoś i. P r z e d  roze jśc iem się o d ś p ie ­
w a n o  .hymny n a r o d o w e  czeskosiow7u- 

* ck i  i polski .

W trosce o los akademika.
''osiedlenie fundacji „domy akademickie Im. G. Narutowicza”

W VRSZAWA, liPat) Z in ic ja ty w y 
p  p r e m j e r a  J ę d r z e j e w icz a  odbyto  się 
w p o n ie d z ia łe k  w P r e z y d j u m  B a ­
dy M i n i s t r ó w  p o s ie d z e n ie  o r g a n i z a ­
c y jn e  F u n d a c j i  pod  n a z w ą  „ D o m y  A-

Zja zd  u tw o r z y ł  p r ezes  Z w i ą z k u  dr  
J a k i m i a k  z W a r s z a w y ,  p o czem  prze  
m a w i a ł  h o n o r o w y  prezes  Zwuązku L e ­
k a r z y  S ł o w i a ń s k i c h  dr .  A n t o m  C i u ­
piński .  N as t ęp n ie  u k o n s t y t u o w a ł o  się 
p r e z y d i u m  h o n o r o w e  z jazdu.

P i e rw sz y  z a b r a ł  glos im ie n ie m  
rz ą d u  po lsk iego  m i n ó t e r  o p i e k i  s p o ­
łeczne j  p. dr.  Hubi ck i ,  k i ó r y  p o w i i a ł  
z e b r a n y c h  im ie n ie m  rządu .

Zkole i  powoła ł  z jazd  im ie n ie m  p 
m i n i s t r a  W R  i Ol* ks. w ic e m in i s te r  
Żongoł łowicz  k t ó r y  podkreś l i t ,  że 
czuje  się szczęś l iwy,  w i t a j ą c  z ja z d  w 
P o z n a n i u  —  Lstolicy W ie lko pol sk i ,  
tu ta j  b o w i e m  pr zed  100 laty7 g łęboki  
myś l ic ie l  W ie lk o p o ls k i e j  Z iemi  K ar  ! 
Liebelt ,  podają* właściwości  myśł i  
ludz kie j  s twierdz ił ,  że og łos i ł  swe 
s ł y n n e  dz ie ła ,  d a j ą c  .gJęboką syntezę  
właśc iwośc i  d u c h a  i myślli s ł o w i a ń ­
skiej .

I m i e n i e m  koni i i e lu  o r g a n i z a c y j n e ­
go p r z e m a w i a ł  p ro f .  Fr .  Karlowsk. ' ,  
wreszcie  w i ta ł  z jazd  i m i e n i e m  Uni 
w7ersy le tu  r e k t o r  dr.  R un ga ,  zaś jmie-  
n ip mias ta ,  p rezydt  nt  Rata j sk i .  I m i e ­
n i e m  gości  ko le jn o  p r z e m a w i a l i :  dr. 
Kimla  z Pragi ,  b.  m i n i s t e r  P r o h a ś k a  
pre zes  Ivkowicz ,  p r o f e s o r  u n i w e r s y  
te tu  b i a lo g rod zk ie go  Gjorg jewicz,  p ro  
fa so r  u n i w e r s y t e t u  zagrzebuskiego P o ­
powicz,  d z i e k a n  u n i w e r s y t e t u  w  So- 
fj i  Moskow7 i wreszc ie  pr zeds t aw ic i e l  
l e k a r z y  ro s y j s k ic h  na em ig ra c j i  ]i 
Kra ińsk i j .

l a d e m i c k i e  im. P r e z y d e n t a  Gabr j e l a '  
' ' '■arutowicza".  ^ " p o s i e d z e n i u  Aszięli 
udz i a ł  l iczni  c z ł o n k o w i e  rz ą d u  i Izb 
U s ta w o d a w c z y ch ,  p o d s e k r e t a r z  s t a n u  
wszyiscy r e k to r z y  wyżiszych uczelni  
w a r s z a w s k i c h ,  p r ezes i  i d y r e k t o r z y  
b a n k ó w 7 pańs tw7ow y c h  i p r y w a t n y c h  
oraz  wiele  i n n y c h  os ób  ze św ia ta  pr ze  
myś l owego,  n a u k o w e g o  i l iczni  d z i a ­
łacze  społeczni .  Po zag a je n iu  p r o m j t a  
ra Ję d rz e je w ic z a  o r a z  po  r e f e r a c i e  n t  
cze ln ik a  wydz.  szkoInic tw7a wyższego 
St} p ińsk iego ,  u c h w a l o n o  -statut nuw ej

fu n d a c j i  i p o w o ł a n o  k o m i s j ę  or g an i -  
acyj i ią z p. ma rs z .  B aczk ie w icze m  na 

czele.  Geiem J u n d a c j i  j es t  d o s t a r c z e ­
n ie  m ie s z k a ń ,  z a p e w n i a j ą c y c h  n a  jko- 
r zy is t nń jsz e  w a r u n k i  pracy n a u k o ­
wej,  s ł u ch aczo m  w a r s z a w s k i c h  szkół  
wyższych  ~i p i e r w s z e ń s t w e m  d l a  s ł u ­
c h a c z ó w  n i ezam ożn y  ch o r a z  o p i e k a  
m o r a l n a  i m a t e r j a l n a  n a d  m ło dz ieżą ,  
j r z e d e w s z y s t k i e m  w y r ó ż n i a j ą c ą  się 
z a d a t k a m i  c h a r a k t e r u  i d o d a l n i e m i  
p o s t ę p a m i  W s t u d j a c h  Założycielam.:  
f u n d a c j i  są  wszyscy7 obecn i  n a  z e b r a ­
n i u  o r a z  te osoby,  k t ó r e  zgłosi ły lun 
zgłoszą na  p i ś m i e ' p r z y s t ą p i e n i e  do 
fu n d a c j i  i z a d e k l a r u j ą  sw7ój udz ia ł  fi 
nansi iw-

0 ratyfikację konkordatu 
między Stolicą Apostolską 

a Rzeszą

Wyjazd Pana Prezydenta do 
Poznania

RERiLIN, (Pat) .  W  z w ią z k u  z d o ­
k o n a n ą  w c z o ra j  w Rzy n ne  w y m i a n ą  
d o k u m e n t ó w  r a t y f i k a c y j n y c h  k o n k o r  
d a t u  m ie d z y  Stol icą Apo s t o ls ką  a 
Rzeszą N ie m ie c k ą  k o m u n i k u j ą  u r z ę ­
dowo,  że p rz ed  r a t y f i k a c j ą  Stol ica A- 
pos to lska  uczyni ła  r z ą d o w i  Rzęszy  u- 
isine i p i s e m n e  przedłożenie ,  u j ę t e  7.v 
szereg  p u n k t ó w ,  do tyc zące  i n t e r p r e  
iacj i  i d o t y c h c z a s o w e g o  s to s o w a n ia  
k o n k o r d a t u .  Chod zi  p rzedew.- .zys­
k i e m  o dz ia ła ln ość  i o c h r o n ę  o r g a n i ­
zacyj  k a to l ic k i ch  o r a z  o s w o b o d n e  
szerzen ie  w7 p r a s i e  ka to l ic k i e j  zasad  
religji .  Rząd Rzeszy  w y raz i ł  w7obec 
Stolicy7 Apos to lsk ie j  gotowość: n a w i ą ­
zania  r o k o w a ń  we  w s p o m n i a n y c h  
k w e s t i a c h  dla o s ią g n ię c ia  w / a j e i n n e ­
go p o r o z u m i e n i a .  Gała p r a s a  w7 k r ó t ­
k ich k o m e n t a r z a c h  ip o d k red a  prze-  
de w s z y s tk ie m  szynkość ,  z j a k ą  n a s t ą ­
p i ła  r a t y f i k a c j a  zaw7a*rtego w7 t ipcu 
k o n k o r d a t u .

POŻNAN,  (Pat).  W  ponie dz ia łeK 
w ie c z o re m  o godz. 19 p r z y b y ł  do P o ­
zna n ia  . samo chode m P a n  P r e z y d e n t  
Rz eczypospol i te j .  P r z y j a z d  p. P r e z y ­
d e n t a  m i a ł  c h a r a k t e r  n ie of ic ja lny .  Na  
Z a m k u  oczekiwal i  p rz y b y c ia  D o s to j ­
nego  (ioficia p r zed s t aw ic ie le  wtadz  z 
w o je w o d ą  R a c z y ń s k im  na  czele.

Gen. Hartmąnls w  Polsce.
WARS ZAWA, fP a t ) . W  d n iu  dzi-  

siejszy7m  po< iąg iem  z Ze mg a le  p r z y ­
by ł  d o  W a r s z a w y  za.stępca szeia szta 
b u  g e n e ra ln e g o  wo jsk  ło te w sk ic h  g e n  
Har tananis ,  z a p r o s z o n e  przez szefa 
sz t abu  g łów nego  gen.  Gąs io ro w sk ie g o  
n a  ćwiczenia  in i ę d z y d y w iz y jn e  w r e ­
jo n i e  Stani-sławowa.  Na d w o r c u  Głó-
w n y m  wi ta l i  gościa ło t ew sk ie go  ofi-
ceirow.e .sztabu głów nego. Dziś  pr zed  
.południem gen. J l a r t i n a n is  złoży szfc-
re.g wizy t  o f ic j a lnych ,  poczem  podej -
i n o w a n y  b i d z i e  . śn iadan iem przez  gen  
G ą ń o r o w s k i e g o .

W ile ń s k a  22, t e l e fo n  178,

Przeciw imperjalizmowi 
Ameryki...

HAWANA, (Pa!; .  Po  f o r m a l n e m  
objęc iu  s t a n o w i s k a  p r e z y d e n ta  b  ubv 
■prze.z prof .  San  M a r t i n a  w H a w a n i e  
•odby7lv się d t i n o n s t r a c j e ,  s k i e r o w a n e  
p r z e c i w k o  i m p e r j j l i z m o w d  S ta n ó w  
Z je dnoczon yc h .  K om u n iś c i  s t a r a l i  się 
w y k o r z y s t a ć  sy tuac ję ,  z a o s t r z a ją c  cti- 
rtiz h a rd z ie j  c h a r a k t e r  ma n i f e s t ac j i .  
Of ic e row ie  n a o g ó ł  b iorąc ,  n ie  s ą  pr zy  
chyln ie  u sp o so b ie n i  do  now7ego p r e ­
z y d e n ta  i d o m a g a j ą  się p o w r o t u  Cee  
peddsa .

Przedłużenie terminu zniżek 
akademickich.

WARSZAWA^ (Pat.) Ministe rs two 
:W. R. i O. P. z a w i a d a m i a ,  żf t e r m i n  
ważnośc i  z a ś w ia d c z eń  do u zy sk an ia  
zn iżek  ko le jo wyc h ,  wydatnych przez  
Lszkoły a k a d e m i c k i e ,  zos tał  p r z e d ł u ­
ż o n y  do dnia  9 p a ź d z ie r n ik a  r. b. 
M in is te r s t w o  K o m u n i k a c j i  wynlału 
p o d le g ły m  w ł a d z o m  k o l e j o w y m  za­
r z ą d z e n ie  h o n o r o w a n i a  w y m i e n i o ­
n y c h  z a św ia dc zeń  do d n i a  9 p a ź d z i e r  
n ik a  1933 r o k u ,  bez  wrzględu n a  koń-  

j c o w  \ t e r m i n  w7ażnośc i  zaśwdadczeń.
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W ywiad z p . In ż . A. Kawenokim.
W  zw ią zku  z u t w o r z e n i e m  Konv 

s»ji dla p o d n ie s i e n ia  s t a n u  g o s p o d a r ­
czego Z iem Półno cno-W  sc hod nich ,  
k t ó r a  m a  s w o j ą  s iedzibę  w K a t o w i ­
cach,  o r a z  w z w ią z k u  z w yc ieczką  
g o s p o d a r c z ą  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w ­
c ó w  w i l e ń s k ic h  do Ł o t w y  —  z w r ó ­
c i l i śm y isię do p. in. A, K a w e n o k  ego 
z  p r o ś b ą  o w y w i a d  P inż. A. Kawę* 
n o k i  jest  P r e z e s e m  R a d y  Nacze lne j  
Z rzeszonego  K u p ie c tw a  Ż ydo wski ego  
4-ch  w o j e w ó d z t w  pó łn o cn o -w sc h ó d  
n i c h  o r a z  r a d c ą  Izby  P r z e m y s ło w o -  
H a n d l o w e j  w W i ' n i e  W ła ś n i e  z tego 
ty lu t ł u  p.  inż. A. K a w e n o k i  p r z e w o d ­
n ic z y ł  wycieczce  g o s p o d a rc z e j  n a  Ło  
twę ,  o r a z  w d a ls z y m  c ią gu  w s p ó ł p r a  
c u j e  z w yże j  w s p o m n i a n ą  k o m i s j ą  
n a d  r e a l i z o w a n i e m  p o s t a w i o n y c h  
przez  tę k o m is ję  żadan .

—  P»niie Radco, zag a ja m y  w 
wiad ,  onegdaj w ygłosił Para w M d oń­
sk im  Zw iązki Kupców Żydów skieh  
referat o  n ow op ow sta łej K om isji dla  
p od n iesien ia  stanu  gospodair.ezego 
Ziem  P ó łn o e n o -\\ schodnieh . utwouzo  
».!«') na Ś ląsku. C hcielibyśm y się  d o­
w ied zieć  szczegółów  pow stan ia  tej 
•Komisji.

—  Na Zjezdz ie  G o s p o d a r c z y m  wr 
■Warszawie w j e d n y m  z r e f e r a t ó w  
•wygłoszonycht  p rzez  p r z e d s t a w ic i e la  
p r z e m y s ł u  g ór noś lą sk ie go  b y ł a  r z u c o ­
n a  myś l  s t w o r z e n i a  tak ie go  orga nu ,  
k t ó r y b y  m i a ł  n a  ce lu  p o w i ę k s z e n i e  
k o n s u m e j i  w y r o b ó w  p r z e m y s ł o w y c h  
•na Z iemi ch  P ó ł n o c n o - W s c h o d n i c h .  
Oczy wiście,  z n a t u r y  rzeczy,  Izba  
■Przemysłowo-Handlowa w \ \  dn i e  
z a r a z  po Zjezdz ie  p o c z y n i ł a  k r o k i  p o ­
r o z u m i e w a w c z e  z Izbą  K a to w ic ką ,  
j a k o t e ż  z poszczeg ół nem i  ga łę z i ami  
p r z e m y s ł u  g ó rn o ś lą s k ie g o  w ce lu  ro ■- 
p o c z ę c i a  w spól ne j  ak c j i  w  k i e r u n k u  
z w ię ksz eni a  o b r o t u  towra r o w e g o  t y c h  
Ziem.  R e zu l ta te m  o b r a d  bvło  u t w o ­
rz e n i e  s ię  w y m i e n i o n e j  p r zez  Pa na  
Komis ji ,  pod  p r z e w o d n i c t w e m  p. inż. 
Ciszewskie go ,  P re zesa  Unji  Polsk iego  
P r z e m y s ł u  Górn iczo -Hu tn iczego .

—  Czy n ie  w ydajt się  Panu Radcy 
dziw nem , że  dalek i bąitźeiobądź 
Śląsk za in teresow ał sjię sta m in  g o s ­
podarczym  naszych Ziem ?

— Z a i n t e r e s o w a n i e  s ię  p r z e m y s łu  
ś ląsk iego  n a s z e m i  Z ie m ia m i  s ta je  się 
' z rozumiałe ,  jeżeli z w a ż y m y  że n a s z a  
k o n s u m e j a  p r o d u k t ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  j e s t  k i l k a k r o t n i e  mn ie j sza ,  niż 
i n n y c h  wo je wód z tw  Rzeczypospol i te j .  
A przecież na G ó r n y m  Ślą sk u  k o n ­
c e n t r u j ą  się n a j p o w a ż n i e j s z e  ga łęzie 
p r z e m y s ł u ,  j a k  np.:  m e ta lo w ego ,  w ę ­
g lowego,  che m ic z n eg o ,  n a w o z ó w  szłu 
czny'ch i in. Nic więc  dz iwnego ,  że 
p r z e m y s ł  chce  zwiększyć  p o je m n o ś ć  
r y n k u  zb y tu  d la  swro i c h  t o w a r ó w .

—  J a k i e ż  k o n k r e t n e  de łe p o s t a w i ­
ł a  sob ie  n o w o p o w s t a ł a  K o m is j a  do  
z r e a l i z o w a n i a  w na jb l iż sze j  przysfzło- 
śc i?

—  W  o s t a t n i m  p ro to k ó le  pos iedze  
n i a  Komis j i  z d n i a  10 s i e r p n ia  r. b. 
cele  te z o s t a h  u ję te  wT sposó b  n a s t ę ­
p u j ą c y :  1) u s ta len ie ,  co  w sprawne 
zb y tu  p r o d u k t ó w  gó rn oś l ą sk ie go  
p r z e m y s ł u  n a  Z ie m ia c h  Pó łn o cn o -  
W s c h o d n i c h  u c z y n i o n o  i j a k i e  do tą d  
u z y s k a n o  ulgi  t a r y f o w e ,  2 ) ok re ś l e n i e  
p o t r z e b  tego  r y n k u ,  3) s k o n k r e t y z o ­
w a n ie  p o s tu la tu  r y n k u  d o  p oszcze­
gólnych gałęz i  p r z e m y s ł o w y c h  co  do:  
a) cen ,  b) w a r u n k ó w  f i n a n s o w y c h  i 
k r e d y to w y c h !  ic) o r g a n iz a c j i  hand lu ,  
d) ulg ta ry fo w y c h .

—  W  jak ie tn  s t a d i u m  z n a j d u j ą  
się ob ecne  p ra c e  Kom is j i?

—  O becni e  o d b y  wa s ię  intćnsy wnu 
p ra c a  p r z y g o t o w a w c z a  zgodnie  z wy- 
m i e n i o n e m i  c e la m i

—  W ie le  sły s z e liś m y  o  w y c ie c z c e  
g o s p o d a rc z e j k u p c ó w  i p rz e m y s łó w

c ó w  d o  Ł o t w y ,  k ł ó ć a  o d b y ła  sdę w  
k o ń c u  u b i e g ł e g o  m S e s ią o a . W j a k i m  
trelu u d a ła  sjię t a  w y d iecy zk u  n a  Ł o ­
t w ę ?

—  W  z w ią z k u  z b o j k o t e m  t o w a ­
r ó w  n i e m i e c k i c h  chodzi ło  n a m  o  prze 
'p ro w a d z e n ie  p r o p a g a n d y  z a m i a n y  
' tych t o w a r ó w  n a  t o w a r y  polsk ie .  
Z dirugiej s t r ony ,  p o n i e w a ż  h a n d e l  
z Ł o t w ą  s ta je  ,isię k o m p e n s a c y j n y ,  
ch c ie l i b y ś m y  n a  m ie js c u  w y ja ś n ić  co 
m o ż e m y  sp r o w a d z ić  z Łotwy'  do 
Poiisk. i w ten  spo só b  p ow ię kszyć  oh 
' roty pomiędzy  k r a j a m i .  Wi leńszczyz-  
n a  zaś spec ja ln ie  n a d a j e  s ię  do teg > 
ce lu  ze względu  n a  s ąs ied z two,  a 
s k u t k i e m  tego .ze względu  n a  do god  
’i>*[ k o m u n i k a c j ę .  D la teg o  w ł a m i e  ku-  
p i e c t w o  wi l eńsk i e  ch c ia ło  przes tu d jo -  
wać  n a  m i e j s c u  te mo żl i wośc i  o b r o ­
t ó w  g o s p o d a r c z y c h  i us ta l ić  ścisły 
k o n t a k t  z t a m t e j s z e m i  sl-era im g o s p o ­
d a r c z e m u

—  Z j u k ie m  p r z y  j ę c i e m  n,a Ł o t w  ie  
s p o t k a ł a  s i ę  g o s p o d a r c z a  w y c ie c iz k a  
z W i ln a ?

—  Z n i e z w y k l e  s e r d e c z n em .  1 to 
n i e t y l k o  ze s t r o n y  s fer  g o s p o d a r ­
czych,  lecz i r z ą d o w y c h .  W sz ędz ie  spo 
t y k a l i s m e  s ię  ze z r o z u m i e n i e m  z a ­
g a d n i e n i a  z w ię ks zen ia  o b r o t u  t o w a ­
ro w e g o  p o m i ę d z y  P o l s k ą  a Ło tw ą.  
Lecz,  co ważn ie j s ze ,  n a  k a ż d y m  k r o  
ku  a k c e n t o w a n o  n a d z w y c z a j  d o d a t n i  
s t o s u n e k  d o  Polsk i .  R zuca ło  się to w 
oczy sp e c ja ln ie ,  gdyż je dnocześn ie  z 
n a m i  p r z e b y w a ł a  na  Ł o tw ić  ró wni eż  
d e le ga c ja  n i e m i e c k a .  Otóż,  o ile c a la  
p r a s a  i społeczeńsłwm ło te w sk ie  o k a ­
zywały n a m  d u ż ą  s c m p a t j ę ,  o tyle 
s t o s u n e k  tej  p r a s y  i sp o ł eczeń s t w a  
do  de legac j i  n ie m ie cki e j  by ł  cona.j 
m n ie j  powściąg l iwy .

—  A j a k  s i ę  P a n ,  P a u l e  R a d c o ,  
z a p a t r u j e  n a  m o ż i j w o ś u i  ofży w d e n ia  
s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  z  Ł o t w ą ?

— J e s t e m  tego zda n ia  j a k  i z r e s z ­
tą  m oi  k o l e d z y / ż e  n i e w ą t p l i w i e  uda 
n a m  się zna leźć  dro gi  do  o ż y w h n i a  
h a n d l u  p o m i ę d z y  P o l s k ą  i Łotw ą.

—  C z y t a l i ś m y  o  t e m ,  ż e  n a  z e b r a ­
n iu  w  s p r ą w i e  b o j k o t u  t o w a r ó w  n i e ­
m i e c k i c h ,  P a u  I t a d e a  w y s t ą p i ł  • • s o ­
fa i ś c ie .  i w y w o ła ł  g ó r a e t '  o w a c j e  n a  
c z e ś ć  P o ls k i .

—  T ak .  N a  wiecu  ty m  wys tąp i l i  
pp. :  p r o f  dr.  L iw oraz  pose ł  n a  Sejm 
ło t ew sk i  ip. W i t e n b e r g  i w bacdziy 
c i ep ł ych  s ł ow ach  w y r a ż a l i  s t o s u n e k  
ży d o s tw a  ło t e w sk ie g o  do t e r a ź n i e j ­
szej Pol sk i  i na w  oły wal i  -do m oż l iw ie  
większe j  z a m i a n y  t o w a ró w  n i e m i e c ­
k ich  ni polskie.  P o d c z a s  m e g o  zas 
p r z e m ó w i e n i a ,  rzeczyw iśc ie  m ia ły  
mie jsc e  o w a c j e  zarowmo n a  cześc  
Poi sk i  j a k  też sp ec ja ln ie  o s o b y  P.

Austrja toczy wojnę z marksizmem 
i hitleryzm »m“

Wynurzenia kanclerza Dolfussa

SCró! I r a k u .

M a rsz a łk a  P i ł sudskiego . W . U.
P rzy p iis e k  R e d a k c ji: Z a g a d n ie n ie

po w ię k szen ia  konisumeji  w yr obó w 
p r z e m y s ł o w y c h  n a  Z i e m ia c h  P ó ł n o c ­
n o - W s c h o d n i c h  jest  w  o b e c n y c h  w a ­
r u n k a c h  p r a w i e  r ó w n o z n a c z n e  z k we 
s t j ą  p o dni es ie n i a  zdolnośc i  k o n s u m -  
cy jne j  ty ch  Ziem.  Jeże l i  więc Ziemii  
Pó łn o c n o - W s c h o d n ie  n a b y w a j ą  k i l ­
k a k r o t n i e  m n i e j ,  niż in ne  z iemie  P o l ­
ski,  to d la tego ,  że n ie  p o t r z e b u j ą ,  
lecz że n ie  m a ją  z a  co  n a b y w a ć  w  ię ­
ce j. I s to ta  z a g a d n i e n i a  leż y  w zwięk  
s z e n i u  zdolnośc i  k o n s u m c y j n e j  Z iem 
'P ó ł no cn o-W scho dn ich .  T ym c z a s e m ,  
jak w id ać  z celu i z a d a ń  n o w o p o w s t a ­
łej  Ko mi s j i  w K a to w ic ac h ,  K o m i s j i  
t a  spogląda  n a  k w e s t j ę  p o w i ę k s z e n i a  
o b r o t ó w  n a  Z i e m i a c h  P ó łn o c n o -  
W s c h o d n i c h  wy łącznic  n i e m a l  z p u n ­
k t u  w id z e n i a  p o w ię k s z e n ia  zby tu  to ­
w a r ó w  g u r n o s l ą s k i c h  na  r y n k a c h  tu 
te j sz ych ,  j a k  g d y b y ś m y  w o b e c n y c h  
w a r u n k a c h  mogl i  'więcej n a b y w a ć  i 
j a k - g d y  t a  zachodz i ła  o baw a ,  że to 

. „w ię ce j 11 b ę d z i e m y  n a b y w a l i  z a g r a n i ­
cą ,  k o s z t e m  p r z e m y s ł u  g ó r n o ś l ą s k i e ­
go. Jeże l i  więc n o w o u t w o r z o n a  Ko-

S0B1ESC1ANA W ILEŃ SK IE .
S k o r o  obe cn ie  w wolne j  Polsce ,  

ho id p o w i n n y ,  u roczys ty ,  p o w s z e c h ­
n i e  s k ł a d a j ą  ro d acy  p a m i ę c i  J a r  i 
Hl -go  w 250-tą rocznicę  Ods ieczy  
w i ede ńs ki e j ,  p r z e to  n i e c h ż e  i wileń 
k k i e m u  m i ł o ś n i k o w i  p a m i ą t e k  n a r o ­
d o w y c h .  wolno  będz ie  na  t e m  m i e j ­
sc u  p r z y p o m n i e ć  coś n ie coś  o p o b v  
cie wie lk iego tego k ró la  w  grodz ic  
n a s z y m ,  tudz ież  o n i e k t ó r y c h  waż 
n ie jszyCh z a b y tk a c h ,  dz ie łach  sz tuk i ,  
zw i ą z a n y c h  w p r o s t  lub ty iko  p o ś r e d ­
n i o  z jego  osobą

Nie kuszę  .siię tu  b y n a j m n i e j  o re ­
lac ję  w y c z e r p u j ą c ą  w d a n y m  przed  
mioc ie ,  c h o c i a ż b y  ze względu  na s a m  
Drak mie jsca  w sz c z u p ły c h  r a m a c h  
cod d e n n e g o  p i sm a .

Z a n i m  J a n  111 Sobiesk i ,  w lat  ki '  
ka p o  zwycię sk ie j  w y p r a w i e  wieden 
sk ie j ,  z j echa ł  d a  W i l n a ,  już  w r. 1678 
z r ó w n a ł  o n  je p o n o w n i e  we yvsz\ st- 
k ic h  p r z y w i l e j a c h  z K r a k o w e m ,  al 
b o w i e m  j a k  p isze  D ub ui sk i  w s w y m  
, Zbiorze  p r a w  'p o s ł o w ie  w y z n a ­
czeni  od  m i a s t a  na  se jm  k o r o n a c y j n y  
w r. 1676-ym, pod  p r z e w o d n i c t w e m  
P a w ł a  B o y m ,  w ó j ta  ówczesnego  
orzełożyl i  r ó ż n e  uc iski  i s z k o d y  swu 
je,  a m i ę d z y  i n n e m i  n a d z w y c z a  jne 
r o z m n o ż e n i e  s ię  w' samy 'm  ś r o d k u  
m i a s t a  Ż y d ó w  z u s z c z e rb k ie m  h a u  
d l u j ą c y c h  i rz e m i o s ł a m i  ti u d n i ą c y c h  
s ię  chrześc i j an .  -

Dr.  J ó z e f  Bie l ińsk i  w s w y m  opis ie  
Wi lna  w „ S ł o w n i k u  G e o g r a f i c z n y m 4

W I E D E N ,  (Pat ).  Y\ d n i u  11 b. m. 
po  p o ł u d n i u  n a  p l a c u  w y ś c ig o w y m  
wr P r a t e r z e  o d b y ł a  się o l b r z y m i a  m a ­
n i f e s ta c j a  l. zw. „ F r o n t u  Ojczys tego  . 
W  mani fe s ta c j i  lej  wzię ło u dz ia ł  p r ze  
szto 60 tysięcyr osób.

K an c le r z  Dol fuss ,  p o w i t a n y  o w a ­
cyjn ie ,  wygłos i ł  p r z e m ó w i e n i e  p r o g ­
r a m o w e ,  w k t ó r e m  zap ow iedz ia ł ,  że. 
p a r l a m e n t  a u s t r ju c k i  w d o t y c h c z a s o ­
wej f o r m i e  n i e  bę dz ie  już  zwołany’. 
R ząd  o p r a c o w a ł  n o w y  p r o j e k t  k o n ­
s ty t uc j i ,  op a r ty r na  7 asa d a c h  c h r z e ś c i ­
ja ń s k ic h ,  n i e m i e c k i c h  i s ta n o w y c h .  
Położy 011 k r es  p a ń s t w u  p a r t y j n e m u .  
K, u c le r z  zazn acz ył  dalej ,  że r z ą d  obe  
c ny  toc zy  w a l k ę  n a  d w a  f r o n t y :  z 
m a r k s i z m e m  i b r u n a t n y m  s o c j a l i z ­
m e m .  P r a g n i e m y  żyć z N i e m c a m i  w 
z w i ą z k u  —: zaz n a cz y ł  k a n c le r z  Dol- 
fn-ss —  atol i  n a s z e  p a ń s t w o ,  chociaż,  
m a łe  i ubogie,  m a  p r a w o  do h o n o r ó w

Nie c h c e m y  u p r a w i a ć  p o l i t y k i  g w a ł ­
tu, o d r z u c a m y  u n i f i k a c j ę  i t e r r o r y z m  
P ó j d z i e m y  k o n s e k w e n t n i e  raz  o b r a n ą  
drogą .  O św ia d c z a m y ,  że s p r o s t a m y  
wiszystkim e w e n tu a ln o ś c io m .  O d r z u ­
c a m y  przesądy' ,  fa ł s zy w y  n a c j o n a l i z m  
K anc le rz  (przeds tawi ł  na .Aępnie  s u k ­
cesy  r ządu ,  k t ó r y  w k i lk a  mies ięcy  
zdziałał  więcej ,  n iż  dawmy p a r l a m e n t  
w ciągli  wi e lu  lal .  Prze /mówienie  syye 
k a n c le rz  zakończy  t o św ia d czen ie m ,  że 
„ W y ż s z a  W o la  s k ł a n i a  Aus l r ję  do  o b ­
r o n y  swej  samo dz ie lnośc i .  N a p r a w i ­
m y  p o p e ł n i o n e  Wędy i w y s t a w i m y  s o ­
b ie  no wy ,  lepszy  do m .  Bóg tak chce!"

W ieczorem o d b y ł  saę m a n i f e s t a ­
c y j n y  p o c h ó d  z p o c h o d n i a m i  i k o m -  
p a n j o m i  p rz e z  Ringstras.se o r a z  d e f i ­
lada  c z ło nk ów  F r o n t u  Ojczys tego  
p r z e d  p r e z y d e n t e m  M ik la se m  i kon-  
c le rzen i  Dolfussem.

Na pobic:e rekordu.
WARSZAWA, fJ*AT). —  W czoraj o gmlz. 

10,65 >. lotniska na O kęciu w ystartow ał i>> 
lotu  w kierunku M oskw y dyrektor dcparla  
m enłu lotnictw a cyw ilnego Filipow ie/..

WARSZAW A, (PAT). Podjęły  w pa . 
nicdziałcik łot ppłk. F ilipow icza  i kpt. l.e- 
w on iew sk iego  iua na eclu  pob icie rekordu  
m iędzj iiartKlowcgo od ległości w Unji prostej 
bez lip low auia tlla sam olotów  turystycznych  
I katcgorji. IW> tej katcgorji zaliczają się  
sam oloty  turystyczne dw um iej.scowe o cię  
żarze w łasnym  do 500 klg. Sam oloty tego

lypu są znane z udziału w izeszłoroeznym  
challenge  u. Wl .sam olocie tjfcin przebudowa  
n o  jedynie zbiorniki paliw a o  całkow itej po 
je inności 640 litrów’, co  teoretycznie odpo_ 
w iana 25 godzinom  lotu.

MOSKWA, (PAT). —  lo tn ic y  ppłk. F ili 
pow ieź i kpi I ewoniew.ski przelecieli grani 
cę pom iędzy M ogilnem  a Szarkiem  o  godz. 
15,15 w edług czasu sow ieck iego . O godz. 
16,07 przelecieli, n ie lądując, ponad Moskw ą 
biorąc kierunek na Kazań.

GDAŃSK, (PAT). —  W sobotę wieczorem  
na ulicy głów nej w G dańsku zostali napad  
n ięci przez 2 nieum undurow anycli Iiitlccow  
ców  obyw atele po lscy  l ejba Lew it i Czarno 
żył. N apastnicy usiłow ali zbiec, przeszkodził 
tem u jednak członek W a le ty  ochronnej. -— 
który odebrał im odznaki partyjne oraz legi 
tym acje i oddal ich w ręce policji. —  Lewit 
udał się  w niedzielę do dr. W enta, który gi> 
zbadał, odm ów ił jednak w ydania św iadeet

Min. Cot w  Z. S. R. R
MOSKWA, (Pal).  Poby t  f r a n c u s ­

k iego  m i n i s t r a  l o tn ic tw a  Gota w Z. S. 
R. IŁ, b ę d ą c y  o f ic ja ln ą  wizy tą ,  m a j ą  
cą  na  ce lu  z a z n a j o m i e n i e  .się z r o z w o  
j e m  aw ja c j i  sowieckie j ,  o b l i cza ją  n a  
5 do 7 dn i .

Odnalezienie załogi balonu 
„Goodear"

NOW Y YORK, (PAT). —  W dn. II bm. 
w-pohli/u m iejscow ości Sudnury, w stanic  
Ontario, na północny wschór od jeziora Hutl 
son, odnaleziono uczestników’ am erykan, 
sk icii zaw odów  balonów  w olnych o  punar 
Gordon —  Bennelta. A m erykańscy lotnicy  
van Orman i Trołten, stan ow iący  załogę za  
gintonego balonu ..G oodcar1", są chorzy i 
bardzo osłabieni.

Kto w ygrał?

L E C Z N IC A
L ite w s k ie g o  S to w .P o m o c y  S a n ita rn e ] 
przy uL M ic k ie w ic z a  33-a tel. 17-77
( d a w n ie j  W i le ń s k a  28) w z n o w i ła  p r z y ję c ia  
c h o r y c h  p rzez  le k a r z y  ■ p e e ja l i s tó w  w  g o ­

d z in a c h  w  d z i e ń  9 — 2
i W IE C Z O R E M  5— 7

z r. 1894-go po s i ł ku ją c  się r z a d k i m  
d r u k i e m  p o d  ty tu łe m  „ D a n i o w e  wia  
d o m o ś c i  W.  X. L. ‘ t ak  n o t u j e  o  p o ­
b yc ie  J a n a  III w W iln ie :  „Król  o d ­
wiedzi ł  p o r a ź  p ie rw szy  m i a s t o  w r. 
1688 w r a c a j ą c  z G r o d n a  po z e r w a n y m  
se jmie .  Poc ieszyl i  go mie sz czani e  
p r z y j m u j ą c  z t a k ą  w sp an ia ło śc ią  i z 
l a k i e rn i  o z n a k a m i  radośc i ,  j ak  w y ­
p a d a ł o  p r z y ją ć  zwyc ięsk iego  ob rońcę  
ch rz e śc i j ań s tw a .  J a n  III, k tó r eg o  p o ­
w i t a ł  aż za m i a s t e m  Magis t ra t ,  o f i a ­
r u ją c  p r z y  k lu c z a c h  n a  tacy sto c z e r ­
wonych  z łotych,  w je c h a w sz y  przez  
b r a m ę  R u d n i c k ą  z k ró l e w ic z e m  J a  
k ób em ,  o t o czo n y  d w o r e m  i d y g n i t a ­
r z a m i ,  ud a ł  s ię  przez  r j n e k  do  p a ła c u  
P a c a ; gdzie m u  dla  ru in y  za m k u ,  prze  
z n a czon o m ie sz k a n ie .  Po p rz e d z a l i  
k ró la  ur zędni cy ,  m u z y k a  i p ie cho ta  
węgierska ,  a lud z całego  m i a s t a  
z g r o m a d z o n y  zaległ ulice,  o k n a . i  d a ­
c h y  k am ie n ic .  Przez cały czas  p o b y ­
tu  zwiedza ł  k ró l  niet \ l ,ko kośc ioły i 
g m a c h y  przednie j sze ,  n o w o  podźwig-  
mione z u p a d k u ,  ale n a w e t  bl iższe 
ok o l i ce  m i a s ta .  Ja k o ż  o d rod z i ło  się 
by ło już z g r u z ó w  i po pi o łó w  sw ych 
W i l n o  w c i ągu  lat  30, n i e ty lk o  d a w n e  
kośc io ły i k la s z to r y  o d b u d o w a n o ;  ale 
i n o w e  f u n d a c j e  p r z y b y ł y . 1'

J e d n a  z n a j w i ę k s z y c h ,  a  ucjcie-  
l i awsza p o d  w zgl ęde m  re m im s c e n c j i  
h i s to ryc zny ch ,  k a m i e n i c a  paCow.sko 
p rz y  ul. Wielkiej ,  dziś p o d  Nr. 23 
s y t u o w a n a ,  n i e o p o d a l  Ratusza ,  w XVTI 
w i e k u  by ła  własnośc ią m ożn ego  rodu

'  WiARSZAWA, (1 \ \T | .  —  W  4 d n iu  c iąg ­
n ien ia  5 k lasy  27 Po lsk ie j  P a ń s tw o w e j  t .o t .  r 
ji K lasow ej  główniejsze  w ygrane  pad ły  na  
n i i i n e n  n as tęp u jące :

10.000 zł. —  75,lf» ,  116,319,
5.000 zł. —  16,480. 32.596. 63105 65,7U ,  

125,452, 135197

m is ja  bę dz ie  t r a k t o w a ł a  Z iemi e  tPół 
n o c n o - W s c h o d n i e  w yłą cznie  z  p u n k ­
t u  widzen ia  w y p o m p o w a n i a  reszteK 
k a p i t a ł ó w  w z a m i a n  za u l o k o w a n i e  
■wyrobów g ó r n o ś l ą s k i c h  —  nie  będz .e  
p o w o d ó w ’ do  c ieszenia  się z jej  p o ­
w s t a n i a .

Os t ików.  Po p u b l i c z n y m  ścięciu n a  
p la cu  r a t u s z o w y m  G rzegorza  Ds tika ,  
za zd ra d ę  k r a j u  i fa ł sz e rs tw o  m on e ty ,  
p a ł a c  len  o t r z y m a ł  w d a r z e  s ły n n \  
t o w a r z y s z  w b o j a c h  k r ó l a  Batorego,  
K a c p e r  Bekiesz.

W  W l ł - y i n  w. g m a c h  ów .stał 
jśię wdasnośc ią  Paców,  z k t ó r y c h  Mi­
chał ,  f u n d a t o r  kośc io ła ś w .  P i o t r a  w 
Wilnie,  zn aczn ie  go ro z sz e rz y ł  i o k a ­
zale pr z y o z d o b i ł .  G m a c h  ów z t a k i m  
p r z e p y c h e m  na z e w n ą t r z  i wrevvnątrz 
b y t  z r e k o n s t r u o w a n y ,  że wz bud za ł  
ip. w szechny podzi  w i da ł  m oż e  p o ­
w ó d  do  p o w s t a n i a  znan ego  p r z y s ło ­
w ia :  . W a r t  Pa c  pa ła c a ,  a pa łac  Pacami 
a cz k o lw ie k  i do z n a j d u j ą c y c h  isię na  
Li twie w  r u i n a c h  h m y c h .  ró wn ież  
w s p a n i a ł y c h  g m a c h ó w  pa cowsk ic h .  
j a k o  to w Je a n i e  i w- D o w s jm d / i e  
m o g ło b y  to przvsłow'ie być  za s t o so ­
w ane .  Zwłaczcza  c o  d o  Dow sp ud y,  
■gdzie n a p r z y k ł a d  s z k l a n e  ' p ok ryc ie  
pa ła co w e ,  tw orzy ło  o l b r z y m i e  a k w a r -  
j u m  z p ł y w a j ą c e m i  wr n i e m  cóżno-  
g a tu n k o w remi  r y b a m i

Dziś ty l k o  p a ła c o w e  rozs ta wi ć ;  
n i e  o k i e n  i s z l a c h e tn a  p r o p o r c j a  f r o n ­
tonu ,  m ogą  (pr zypominać  d a w n ą  ś w ie ­
t n o ś ć  w i leńsk iego  g m a c h u  pa cow-  
skiego.  Zr e sz tą  p o m i m o  d o k o n a n i a  
r ó ż n o c z a s o w o  przez  m a g i s t r a t  w i l e ń ­
s k i  i  u r zędy  woje w ódzki e  rosy js k ie  
p r z e r ó b e k  w e w n ę t r z n y c h ,  z p r z y t o ­
c z o n e g o  poniże j  szczegółu p r z e k o n a ć  
s ię m o ż n a  w pewnej m ie rze  o  dawCit j 
w s p a n ia ło ś c i  a p a r t a m e n t ó w  w tej k a ­
m ie n ie j

Za czasów os ta tn ie j  o k u p a c j i  n e 
m ieck ie j ,  p o d c z a s  p r z e k s z t a ł c a n i a  u ­

Napad n obywateli polskich w Gdańsku.
Sprawcami naturalnie hitlerowcy.

wu, lekarskiego. YV m ieszkaniu Lewita inler  
w enjow ał w czoraj w południe tow arzysz pa)1 
tyjny spraw cy zajścia , starając s ię  o m in ię  
c ie  w n iesionej przez Lew ita skargi. Lekarz 
urzędow y koin isarjatu  generalnego stw ier­
dził w  sw em  św iad ectw ie u poszkodow anego  
siln y  wylew krwi z lew ego oczodołu , bóle w 
nogack wskutek uderzeń tępem  narzędziem  
oraz szok  nerw ow y.

Z. A. S. P. subskiybuje 
PożycsKł* Nantdową.

WARSZAWA. (Pal.) Zw iąz ek  A r ­
tystów Scen P o ls k ic h  złożył  na  ręce 
k o m i s a r z a  g e n e r a l n e g o  pożyczki  n a  
r o d o w e j  d ek la ra c j ę ,  że za rz ąd  g ł ó w ­
n y  ZASP n a  p o s ie d z e n iu  d n ia  8 b  m. 
uc h w a l i ł  s u b s k r y b o w a ć  po ży czkę  n. 
r o d o w ą  w w y so kośc i  10.000  zł. oraz 
z a w e z w a ć  w sz ys tk ic h  c d o n k ó u  Zwią  
/.ku do '  su b sk ry p c j i .

0dezu,a do społeczeństwa 
żyd. w  sprawie PożyczKi

N 3 r a d o w e | .
W ARSZAWA, (RAT). Kabin Aron Lr 

w in ,  pose ł  ma Sejm, zlozyt k o m isa rzo w i  | 8  
mer l an em u  pożyczki (narodowej tek s t  o d e z ­
wy, j a k ą  w ys tosow a ł  do  'ludności żydow sk ie j  
Odezwa t a  op iew a:

Do Społeczeńs tw a  Żydowskiego w  'Polsce. 
Z w iązek  R ab inów  (Rzeczpospolitej P o f  

sk ie j  zw raca  Się do  was Żydzi Polscy  z go 
rący.m apelem , ażebyście  m aso w o  su b s k iy  
b o w a l i  ro z p is a n ą  oibernie (pożyczkę wew«g 
trziną rz ąd u  .poKkiego. Żyjem y dzrś w p ra w ,  
dzie  w  c za sach  eiężkicli,  a w ie lk ie  t ro ss i  
p rz e jm u ją  se rca  jed n o s tek  i rząd u ,  jed n a k  
;że m u s im j ’ um ieć  ponieść  'ofiary, k ażd y  w/g 
sw ej  d o  majdlalszyeh g ra n ie  posun ię te j  moż 
liwośei jKiiink- rządow i RzoczypospoPte j  
(przetrwać kryzys.  Dlatego gdy t e raz  rdźp-i*' 
sama zost  da pożyczka  n a ro d o w a  i ogłoszono 
w e zw an ia  d o  obywatel i  by spe łn il i  swoją  
ipowiinąość, usłyszeli  je n iew ą tp l iw ie  i spoi 
n ią  io wezw anie  także ob y w a te le  Żydzi

(Przypom inani  w am  z ak o rz e n io n e  głębc 
kk o  przywiąza/ne do  Polski,  ja  k ii: jes l  w la ś r i  

we dziś już w szy s tk im  Żydom na świecie wia 
d onnę  P r z y p o m in a m  wam wie lk ie  zastugi 
obecnego  r z ą d u  dla niżeziia doli maszyeb 
prześladowam ycli  braci.  N iecha j  i w tej chwi 
Ji uczuc ia  n asz e  id ą  w p a r z e  ze spe łn ien iem  
obyw ate lsk iego  putirjoiyczncgo obowiązku .  
Z w rac a m  się do ra b in ó w  gm in  ż y d o w sk i rb  
w  ca ły m  k ra ju ,  aby  wzięli c zy n n y  'udz ia ł  w 
p ro p ag ad z ie  pożyczjki n a ro d o w e j  ludnośc i  ży 
oowskie j .

b ik ac j i  d la  w y s t a w y  , ,Arbeils.sztubcii 
szczęś l iwie  u d a ło  się o d k r y ć  w jediP'.j 
z w ię kszyc h  k o m n a t  — c e n n ą  k o l u m ­
n a d ę  p r z e d  t e m  z a m u r o w a n ą  N adt o  
zwróc ić  iiadeży uw agę  n a  ważny szcze 
gól, d o ty c z ą c y  b r a m  rzeczoneg-o gma- 
ichu: po s ia d a  on o d  sdrony ul. Gaona ,  
a więc n a  swo ich  lylacli,  d r u g ą  b r t -  
anę w ja z d o w ą ,  p r z y  k tóre j  z a c h o w a ­
ły się u p e r  talu szczą tk i  m e t a l o w e  l a ­
t a r ń  s t a ro ż y tn y c h ,  o s a d z o n y c h  na  
k ro k s z te jn a c h .  ( rodz iłoby  się z a c h o ­
w a ć  je w m u z e u m  m ie jsk iem .

P o za te m  p a m i ę t n y  jest o m a w ia n y  
p a ł a c  tem, że w r. 1812 p o d e j m o w a n o  
tu A le k s a n d ra  ł i N a po le ona ,  j a k  i że 
z n a n y  a r ty s ta  imał., J a n  D a m e l  wv 
k o n a ł  dła tego p a ła cu  e f ek t ow ne ,  u w 
te ur oczys to śc i ,  t r a n s p a r e n t y ,  k t ó ­
r y c h  r y s u n k i  o g l ą d a ł e m  n iegdyś  u 
ś. p, Ludv\ ika Za sz to w ta .  Późnie j  o d ­
b y w a ł y  się w tej, już  p o d r u j n o w a m  j 
k a m ie n ic y ,  z e b ra n i a  F i la r e tó w .

G m a c h  ów b ę d ą c y  w łasnośc ią  miej  
ską*. o d d a n y  jest do dyspozyc j i  w ładę  
w o js k o w y c h ,  s tąd wskarzanein b y ło ­
by.  ażeby te o s l a ln ie  p a m i ę t a ł y  o  o d ­
z nac z en iu  o w e g o  h i s to ry czn eg o  p a ł a ­
c u  tab l icą  p a m i ą t k o w ą ,  k u  czci  z a ­
r ó w n o  Sobiesk iego j a k  i Bekiesza.

P r z y s t ę p u j ą c  zkole i  do op is u  in 
n y c h  p a m i ą l e k ,  m u s i m y  dłuże j z a t r z y ­
m a ć  u w a g ę  czy t e ln ik a  przy n i e z m i e r ­
nie c e n n y m  z a b y tk u  — w ł a s n o r ę c z ­
n y  ni d j a r j u s z u  J a n a  III. 6 pisany m 
d o  k a lo da rza  z. epoki  wyprawy’ Wie-  
deńs lk'ii j, jsrzy tym wła śn ie  z a h y i k u  
b i b l j o g ra f i c z n y m ,  który szczególniej - 
szy m t ra fem,  p r z e c h o w y w a ł  sięT»v 
W i l n t e  przez  lat  p r ze sz ło  70.

K ról I r a k u  Fa jsa l  zm ar ł  w Bcnuio dn ia  
7-go b. m.

Gen. Wlenia wa-Oługoszewsk' 
w  Wiedniu

M 3 E D E N ,  (Pal).  \V p o n ie d z i a ł e k  
r a n o  p r z e b y ł  do Wied  nia de lega t  m i ­
n i s t r a  s p r a w  w o js k o  w ych gen.  Wic- 
niawTa-DłngoszeWis.ki w ra  - z mjr ,  
Stemlpkowskini  i r łm .  S la n n i w s k i n i

P r z e d  p o ł u d n i e m  gen.  Wn-nia v  i- 
Dlugoszew.ski  złożył  w i / \  lę prezy den  
towi  r e p u b l i k i  uus t r jaoki e j  M ik la s o ­
wi, k a n c l e r z o w i  D o l i m s o w i  i imni -  
s l r ow i  s p r a w  wo jsk ow yel i  Aus lr j i  Va- 

oinow i.
O godz .  9 r a n o  w kośc ie le  po l sk im  

n a  Renmwcg odbyła  się msza  pontyf i -  
k a ł n a  p r z y  udz ia le  p o ls k i c h  dos to jn i  
kówT kóścielych.  cz łonków  pose lstwa ,  
k o n s u l a t u  i t ł u m n i e  z e b r a n e j  p u b l i ­
cznośc i .  K az an ie  wygłosi ł  b i s k u p  p >• 
Iowy W P. k-,. Gawl ina .

■*vr<

Proces przeciwko zabójcom 
ś p. Hołówki rozpocznie się 

19 b m.
•LWÓW, (Pal).  19-go b. m. r o z p o ­

czni e  się pr zed  -sądem ok rę gow \ m w’ 
S a m b o r z e  r o z p r a w a  przeciw ko zabój  
corn T a d e u s z a  Holńw’k'i. R o z p r a w a  
p o t r w a  około  3-ch dni.

Otwarcie llnjl kolejowej 
Wisła —  Głębce

WISŁA,  (Pat).  W  d n u  11 b. m. p. 
m i n i s t e r  k o m u n i k a c j i  Rulkievvi.cz -do­
k o n a ł  o t w a r c i a  n o w ć j  lin.ji k o le jo w e j  
W is ła — Głębce.

Śmiertelny skok.
B E R LIN , fPAT|(. —  W  czasie  j>okazó\v 

lo tn iczych  w dniu pośw ięcen ia  iiiajwick.szcgo 
m ostu o a  La.bic, d ługości 850 m etrów, lotn ik  
Haster, skacząc z  sam olotu  z w ysokości ok 
400 tnetrów  z now odu mieroaswinięcia się  
spadochronu pon iósł śm ierć nr m iejscu .

Wagon —  Wystawa.
'Na si. W ilno  p rzy b y ł  W k g o n —‘W ysław :i 

A bs tynenckie j  Ligi Kolc.jowców na  okre: d?  
1-go p aźdz ie rn ika ,  v celu p ro p a g a n d y  id.-i 
i rz few ąśc i,  jmk TÓwnioż zasad liigjeny s p ’)- 
teczncj" i walki  z gruźlicą.

W y staw a  m a  postó j  p r z j  p rzychodn i  
k o le jo w e j  s t a c j i  W i ln o  i c zy n n a  jest  w dn ie  
powszednie  od  godz 10 d o  1-? i od  16 da 
18, ptaś w niedzięle  i św ię ta  od  godz. 1-1.ej 
do godz. 18-cj.

Wrdcj) wolny
- 00-

H u m o r .
KURACJA ODTŁUSZCZAJĄCA._
Ach, g dybym  ty lko  m ia ł  p ien iąd ze  

n a  p rz ep ro w a d z en ie  (kuracji o d c h u d za jące j !  
T rzy  razy  m ia łem  już  w garści  p o trzebną  
.‘limę, i l n y  r a z y  ją  przejad łem .. .

ZLOŚLIWY.

(Pani S. ( hi ia iaby  swo jemu m ężow i ,_r y-- 
b ić  z r-kazji  im ien in  p o d a r u n e k  i zapy tu je  
p rzy jac ie la  m ęża .  c z y  nie wic, czegoby  sobie  
je j  m ałżo n ek  'najlnnrdziej życzył.

—  O, wiem —  o d p o w ia d a  (przyjaciel — 
rozwodu.  (Le Reri).

Ocalenie,  tej  p a m i ą t k i ,  p rzedew-  
.szytsikiem zaw dz ięczać  na leży  p r o f e ­
so ro wi  d a w n e g o  u n i w e r s y t e t u  v\ i l iń-  
,kiego,  Z y g m u n t o w i  R e w k o w s k ie m u ,  
k tó ry  ją  zdobył  w P e t e r s b u r g u  i cTfia- 
r o w a ł  n a s t ę p n i e  s w o je m u  ]>rot( k lo ru -  
wi —  d z i e k a n o w i  w yd z ia łu  f i zyko  
m a t e m a t y c z n e g o ,  p r o f .  Michałowi 
iPe łka-Poh ńskieuui .  PoWiski ,  j a k  wia 
t lonio, z g r o m a d z i ł  z n a k o m i t ą  k s i ą ż n i ­
cę i a r c h i w u m  o ś w i a t o w e  i t am wł. lś­
n i ę  p r z e c h o w y w a ł  s ię  ów k a l e n d a r z .

Zbio ry  pow yżs ze  na by ł  o d  r o d z in y  
Górsk ich ,  najbliż. szvch k r e w n y c h  P o ­
b liskiego.  ś. ji. An lo ni  hr. T y s z k i e ­
wicz. a oj j isał  je a u t o r  'niniej szego 
a r t y k u ł u  w „ W ę d r o w c u 1 wansz i 
„ T y g o d n i k a  l lus t row a n v m “ w ro k u
3902.

K alenda rz  (M. S l a m d a w a  S ł o w a ­
ko w i  cza. d r u k .  u Schedlów w K r a ­
k ow ie  1683 r.) z w ł a su o ręczne i n i  n o ­
t a t k a m i  Sobiesk iego (na jzupe łn ie j  au-  
lentYcznP pisrno króla ) h i s t o n k o n i  
wajwczas być n i e z n a n y  i o b e jm o w a ł  
c a l ,  ok re s  w y p ra w y  wiedeńskie j .  
S z a c o w n ą  tę p a m i ą t k ę  n a r o d o w ą  lir. 
A T y szk iew icz  p r z y r z e k ł  użyczyć  do 
z b a d a n i a  H e n r y k o w i  S ie nk ie w ic zow i  
k tóry  s łusznie  p r z y p u s z c z a  (lfcst do 
nas- z dn.  ‘27 czerwca) ,  że d j a r j n s z  len 
może  w’yj aśn i ć  różne  wąlpTiwości .  co 
do  -n iekfórych szczegółów' w y p r ą  wy

D z i e n n i k  ów zaczyna  się o d  m ie ­
niąca l ipca,  od w y j a z d u  z W a r s z a w y ,  
mianowóc ie  n o t a t k ą :  „15. Vel 14-ta 
J u l i j  ob lężony  W ie d e ń " .  N ot a tk i  —  
dz ień  po dniu ,  zwięzie.  u r y w k o w e ,  
lub o  są i o k i l k i m a s l u  w ie r szach  p is ­

P  T e ś n i o n y  s s n .
W y staw y  Lnians-ktej sen
p rześn iu n y  już  j a k  ba jk a ,
j a k  m a j .  •ais, w przeszłość n.s/edt bon,
ia,k po-znlunku c u d n y  żar,
j a k  szczęścia tkrótki cml,
ja k  m arz eń  czair, «
,jn,k uśm iech Lęczj w k i rze  b u rz  —
W ystaw y  L n ia rsk ic j  sen  
■przośnioiny już.

Gwarzyło  żctikardoyve krosno
z p r z ę d z a rk ą  m o k rą ,  ze sn o w ark ą .
W esoło  s ia to  im w p o d a rk u
wrzec iono  śm ieoh sw ój  t a k  r a d o sn y ,
j ak o  m ię d la rk a  P io trow sk iego
ja k  tany lnu,
ja k  las komopi,
ja k  szczęście wiosny.
j a '  wiśni-owy sad,
lub j a k  sa m o lo to w e  sk rzyd ło
ty p u  „S p ad “ .

•Sii/dzinty w su k n ia c h  ln ian y ch  pan ie  
śl icznych j a k  u śm iech  Gabrielli ,  
j a k o  H a lm irsk ie j  cud^gwizdanie ,  
jak' hasło ,  wszystko  z lnu, i miićły 
' impr.iwdą w szys tko  żniane: 
cały sw ó j  -strój i u ro k  caty.

Z  kolankotwaitym rd es lem  Iniar.ka 
iprngnęła zacząć  f l ir t  ognisty ,  
tęcz’ ich miłości  s łodk ie  cza ry  

a -zsitruli ta s zn ik  i kan ianJra ,
(komosa oraz  irdest p lam is ly .

^
W y s taw y  ib n ia rsk ie j  ibajka 
l irzcśn ioua  już  j a k  z ło ly  sen  
Niech żyje  w sp o m n ień  cu d -m ozajka !  
iSicch żyję .widmy len!

W ad aw  Zaleski

■J ... ''''Mb.iJiiJilhiiuii.niiiiliniliriillllllflUllJlHltUHlilllljlUIuHlimif;

NOWA WYPOŻYCZALNIA I  
1 K S I Ą Ż E K  |
U  Jagielloński 16, m. 9 g
H K om pletna  be letrystyka do  os- O  
g  tatnich n o w o śc i  w  ’ ezyku poi- §  
M skim oraz w  ob cych . —  L ek- g  
H  tura szkolna. — D ział nauko- WL 
g  wy. —  K ażdy  ab onent otrzym a H  
s  premjum. L
^ C zynna od godz . 1 1-ej do 18-ej. fg
|  Warunki przystępne. j

i i Psimi i (6 m
—  \  ZJAZD EOLSKICH KONSULÓW  HO 

NOKOWACH, (Zwołany iz in ic ja tyw y  p. m in .  
BccJra, rozpocż.jdia się  w taśn ie  w W arszaw ie .  
Cel z jazdu —  z ap o zn an ie  z P o lsk ą  i p o in ­
f o r m o w a n ie  u a m ie jscu  o sp ra w a ch ,  z k tó rc -  
mi s ty k a ją  się na  sw ych  p lac ó w k a ch  za gra  
nioą. W  zjeździć b ierze  u d z ia ł  d w udz ies tu  
k i lku  koiiyniłow lion. z różnych  państw e u ­
ro p e jsk ic h .  In fo rm o w an ia  n a szy ch  z a g ra ,  
micznych (przyjaciół w czasie  z jazdu  i p o d ró -  
’źv po Polsce  ipodjcli się wyb i tn i  fachow cy.

—  N O W E  MAPY TURYSTYCZNE —  n ie ­
zwykle  d o k ład n e  yode-ineeum  d la  tu ry s ty  
tak  Po laka ,  ja k  o b c o k ra jo w c a ,  uw zg lęd n ia ją  
ce wszystko, co m oże  być  p o trze b n e  u iezna  
ją  c(-1 nu miejsuowyc-h s to su n k ó w ,  oprucowmie 
w ydział  tu ry s ty k i  Min. K o m u n ik ac j i  —  dis. 
Beskidów Zach.. T a t r  i W y b rz e ż a  M orskiego.

Kiedyż z jawi s ię  e w en tu a ln o ść  t a k ie j  nia 
pi d la  W ileńszczyzny?

w  v\ t i j z iE N i L  z a ł o z y l i  p r a g o w n i ę
fa łszerze  b i lonu!  W  Złoczowie lo zna lezb  
s ię  tn le l igen tn i  ludzie, k tó rz y  n ie ty lko  czytali  
C hester toua ,  u le  i życiowo m usiel i  skorzy  
s tać  z w yw odów  św ie tnego  angie lskiego p i s a 1 
rza. „Gdzie u k ry ć  liść? —  W) lesie‘‘. —  Gdzie 
u k ry ć  przestępstwo! —  W) w ięzien iu . ,  f o  
b a rd zo  logicznie!

—  „ZAMKNĘLI B U E N O S.A IR E S“ —  k.- 
w a ją  sm ę tn ie  g łow am i (niebieskie p ta k i  Pa 
ryża,  Marsylji,  czy H a m b u rg a  Skończyły  kię 
złote czasy  su te n e ró w  w Buenos-Aires .  U b ie .  
głe (tak już  n ies te ty)  lato ibyło o,kre.,.-m 
czystki. W ięz ien ia  a rg en ty ń sk ie j  s to l icy  za ­
pe łn iły  się  p ro s ty tu tk a m i  i a lfonsam i.  W r a ­
c a ją c e  do S tarego Św ia ta  o k rę ty  —  p iękne  
m i (?) u c ie k in ie rk am i .  Ale k ry z y s  wszędzie, 
a  d o b re  czasy  -argentyńskie n ie  w rócą  —  
rząd  zab ra ł  Się os tro  do  rzeczy.

—  TARZAN W BUŁGARJI p ro sp e ro w a ł  
przez la t  os iem naśc ie  Przes tępca ,  k tó ry  w 
1905 r o k u  uc iek ł  z więzienia  i a k ry l  się  w 
Jasach górsk ich ,  p rzeży ł  n a  d z ik o  ćw ierć  
życia. iSpal w gnieździć, po low ał  zębam i,  
obrósł ,  z ap o m n ia ł  m ow y. Gdy go o J k r y ’i 
m yśliw i u c iek a ł  w y d a jąc  krzyk i  gardłowe.

— Z W IE R ZĘ T A  NA P E N S J I  p o s iad a  sze 
reg państw .  T ak  więc w G ibra lta rze  spe ł­
n i ą  o p łacane  czynności  os ie ł  i k i lka  m ałp  
w sk a rb c u  b ry ty js k im  u rz ęd u je  kol pe rsk i '  
z p e n s ją  1 szy jiuga  i 6 d tygooniow o. W  a r

'■ćhiwach Anglji,  (we f r an c u sk ic h  u rz ę d a  :ti 
ipoeztowyeh. w k o n su la ta ch  m ożna  sp o tk a ć  
koty  i k o tk i  n a  w cale  so l idnych  p o sa d a cn .  
Coikawe, czy w s to su n k u  do  tycli „ u rz ę d n i ­
k ó w "  ro z w aż a  s ię  p rob lem  re d u k c j i  m ęża  
tek?.. .

m a.  k ońc zą  -„się .na dn.  29 g r u d n i a  
M ra ż e n ia  z całą  w y p i j a n e  szczero-; 
'ćią, n i e k ie d y  po e ty czn ie .  Oto np.: 
„ S i e rp i e ń  29 Sz l i ś my  k r a j e m  c u d o w ­
nie  p iękny  tn, ż y z n y m  nadz w y c z a j .  lvo 
p.j (gęstsze, an iżel i  gwia zdy ,  jpóttory 
mile od  B r u c z \  m i a s t a  i fortece.  Mszy 
i  shiehal iiś im u OO F r a n c i s z k a n ó w .  
Kościół  s ta roż yt ny .  D ed ica t io  S. J a n a .  
Dzień  len ttył d e co la ł io n is  S. J o a n n i s  
ks ię żn ic zka  Olszo.. .  k t ó r a  jest  za Li- 
«chten.sztejneni sy ne m  H e r m a n a  g b u ­
r e m  za jeżdża ła  n a m  aż do Kowalowie ,  
i za m i a s t o  w y p r o w a d z a ł a ,  była w t y ­
mże  kościele.
Z a m e k  o b r o n n y  n a  górze.  W i n o g r a d y  
po g ó r a c h  S a d v  s rogie,  k lasz tor y ,  d o ­
my b ielą  się do ko ła .  Nocleg o mil<* 

.w Modr. . .  P o cz tą  do  Kr ól ow ey" .  P o d  
d a t ą  12 w rześn ia  c z y t a m y  n o t a t k ę :  

. . .Sil n o m e n  Dut  faenedic tum,  w y g r a ­
n a  j jot rzeba,  no c le g  w obozie  T u r e c ­
k i m  pod  d r z e w e m " .  P o d  d n i e m  zaś 
15-go: ,,Z c e s a r z e m  w idzenie  się Ab- 
s o h u F z  "P. Gezą  przy jec ha ł ,  p-. S tar .  
Łucki  i S t rza łko .  ... w p r a w d z i e  wy­
p ro sz eni .  JP .  w o je w o d a  Rusk i  obraz,  
z n a la z ł  ,z in sc r ip t ią .  vincel  J o a n n c s .  
Nocleg pół  m i l i  od noc legu  t y l k o 1'. 
W  dn  19-go n o t u j e  Sobieski :  „N ad  
r z e k ą  Le idą,  k tó r a  g r an ic zy  Ast ryą  
z Węgran i i .  S zpa dę  od  ce sarza  o d d a ­
no  S y n o w i  m e i n u  Te  D e u m 11.

W  k a l e n d a r z u  tym p o d a n y  jes t  r ó ­
wnież  w y k a z  l i s tów do k r ó l o w e j  — 
32-eh, p ie rwszy ’ z Gliwic,  o s t a t n i  z 
Łubowi  i.

(Dok.  nast.)

D iau los.

*
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU Niezwykły wypadek na cmentarzu żydowskim w Wilnie.
Wielki pożar.

Zniszczył siedem domów mieszkalnych 7 obór
i inwentarz.

Nad w sią Z ienice gm. zalesk iej ukazała  
się  iuna. P alił się  dom  trzech braci Kuci i 
tów, najw iększy w e wsi.

Ogień z zawTotiią szybkością  obejm ow ał 
iarw ip ulny  m aterjal. Szybka akcja ratow ni­
cza  w szystkich  m ieszkańców  w iosk i n ie  (la 
wara pozytyw nego w yniku, ogień podsyca  
n y  w iatrem  przerzucił się  w okam gnieniu  na

są sied n ie  zabudow ania, niszcząc w ten s j i o  

sób  jeszcze sześć dom ów  m ieszkalnych , 7 «- 
bór z żywym  inw entarzem  i now em i zb io ­
ram i rolnem i. Straty dotycliczas obliczom- 
przekraczjają sum ę 30.000 zł.

Pożar pow-stał z  pow odu nieostrożnego  
obchodzenia się  z ogniem . (e).

Śmierć za cudzę trawę.
P iotr  i Gżzegorz P olan in ow ie. n ie  p osia ­

dając sw ego  pastw iska bezpraw nie korzysta . 
y ) . isk sąsiadów , a najczęśc iej z pola 

W  v „ .C .hoch ołki.
M ie s^ a r ily  w si C zyczcle gm. g łęb o c \ie j  nie  

jednokrotn ie zw racali s ię  do braci Polani- 
n ów  z prośbam i i ostrzeżen iam i, że  n ie ż y ­
czą  sob ie  aby na ich pastw iskach pasły się  
cudze kon ie.

LJom niem ia te (Cdnak nie skutkow ały. 
W ów czas bezczelność braci P oian in ów  d o ­
prowadził:-. do  pasji braci P ietuchów  i C ho­

chelkę. Ogncdai] gdy znow óż Grzegorz Pola  
n in  pasł ironia na ich polu. uzbroili się  w 
pałki i „św inców kę" i poszli obliczać s ię  ze 
jłndziejem . N apadnięty przez uzbrojo.ią  
czwórkę sąsiadów  Polanku został bardzo cież  
ko pobity i odw iezion o  go do szp ita la  w' Głę 
bokiem .

P o udzieleniu m u p ierw szej pom ocy Grze 
gorz P olan in  odzyskał na ehw iłę  przytoiu- 
n iść  w ym ienił nazw iska iswoicli spraw ców  i 
sk onał. Janem , Aleksandrem , Teodorem  PU 
tuebam i i Choelrołkiem zajęły s ię  wład/.e

Pad Kołami pociągu.
Onegdii.,1 Lucjan Z ielonkiew icz m-C koi. 

Lnczki, p*w. postaw sk iego zdążał do misi 
JSteczka G łębokie. P ilna spraw a zm uszała Zię 
lonk iew ieza d o  w ielk iego pośpiechu . W pew 
nyni m om encie zauw ażył on pociąg tow aro­
wy który szed ł w kierunku G łębokiego. I)łu  
g o  się  n ic  nam yślając Z ielonk iew icz, wsko

ezył do m knącego pociągu.
Skok byl fatalny, Z ielonkiew icz stracił 

rów now agę i wpadł pod koła pociągu, k tó­
re odcięły m u obyd w ie nogi pow yżej k o . 
lau. N ieszczęśliw ą ofiarę w łasnej lek kom yśl­
ności przew ieziono w stan ie  ciężk im  d o  szpi 
łala. w- G łębokim i. (e).

Zabójstwo na lace.
Onegdaj około  godz. 19 na łące w  okolicy  

kolon ji ŚzalajeLszki p  św ięeiańsk iego spot 
k ało  się trzech w lośeian: dw óeh braci .So­
kołow ów , K uprejan i A nifim  oraz M iron Pic  
trow , m iędzy którym i od  dłuższego czasu pa­
now ał antagonizm .

Spotkanie to okazało s ię  fatam em  dla 
M irona Piętrow a. P o zam ian ie pierw szy en 
Ikilku w vm vślań . Sokołow ow ie przeszdi d o

rękoezyuu. Rozjuszeni n ieustęp liw ością  P ię ­
trowa tak długo go bili. aż n ieszczęśliw y wy­
zionął ducha. Zaalarm owana policja  prze­
prow adziła  na m iejscu dochodzenie, u jaw ­
n iając spraw ców  zabójstw a. A nifim a Soko­
łow a aresztow ano, zaś Kuprjan Sokołow  
zbiegł i dotychczas s ię  ukrywa. Zw łoki M i­
rona P iętrow a zabezpieczono na m iejscu.

Trok*.
ODCZYT O OSZCZĘDNOŚCI.

W d n iu  10 w rześn ia  ,r. ł>. odby ł  się  w 
T ro k a c h  w soli „K o p is ta 1- odirzyl, n a  lem al  
oszczędnośc i  i uhezpiecizenia w  Pocz 1 owe j 
K a s i e '  Oszczędnośc i  (P. (K. O.), u rząd zo n y  
s t a r a n i e m  m ie jscow ego Nacze ln ika  Urzędu 
Pocztow ego  p. Zajączkowskiego.  Ja k o  prcle 
gemt wystąp i!  In sp ek to r  P. K. O. p. A. B ‘-j- 
n a ro w i f  r, k tó ry  w rzeczow o u ję ty m  rei  era  
c ie  zap o zn a ł  zeb ranych  z .akcją oszczędno.!. 
rriowo-Liibezpieczeniową P. K. O. od  chw Pi 
ipoi , tan ia  tej n iezm ie rn ie  ważne j  p laców ki  
w Polsce  dó chw ili  obecnej.  Na .zakończeni. ' 
z e b r a n i  wyrazi l i  p o d z ięk o w an ie  p re le g e n to ­
wi p rosząc  o  pow tó rzen ie  odcz-ytu dlla m ło ­
d z ieży  i m ie jscow ego szkoln ic tw a,  k tó re  nie 
m ogło  być  n a  odczycie tego d n ia  z p rzyczyn  
o d  n ich  n iezależnych .

Dukszty.
PRZEDSTAW IENIE TEATRALNE.
Dnia ‘J b. m. n„  z m o rd o w an a  sek c ja  ;Tr!77 

styczna ' Turm onekiC go  K P W . u rz ąd z i ła  w 
g m a c h u  Ogniska  w ieczór  tea tra lny .  O d eg ra ,  
n o  a rcyw eso lą  k o m ed ję  H e n n e ą u in a  —  „ l)w a  
Iz jeścia  dni k o z y -1. Artyści amaitorzy, peni z:o 

Dału dali  b a rd zo  d o b re  k reac je  szkoda tył 
k o ,  żc p u b l iczność  D u k sz tań sk a  n ie  . p o p a r ła  
na leżyc ie  tej im prezy ,  m a ją c e j  na  celu d o ­
s ta rczen ie .  środków  m a le r ja ln y e h  na  w y k o ń  
czenie  wjasnego g m ac h u  O gniska  w T urm oii -  
■cie.

Turmonty.
NIEGASNĄCY ZAPAL.

R uch liw a  sek c ja  a r ty s ty czn a  T u rm o n  i 
k ieg o  IK 1'Wj n.ie zna spoczynku .  Owocem  
j e j  ożyw ionej  dz ia ła ln o śc i  są  częste im pre -  
jzy u rz ąd z an e  z m yślą  o g ro m ad z en iu  środ  
k ó w  do w yko ń czen ia  gm ach u  w łasnego  O g­
n i sk a  im, M arszałka  f .  Piłsudsk iego .  A w is i r^  
k i  te nie- idą  na  m a rn e  —  o to  na  gm achu  
t y m  pow oli  z aczyna  już  u k a zy w a ć  się dacii 
i j e s t  nad z ie ja ,  ic  w ro k u  p rzy sz ły m  Tur-  
m o n t  o t rzy m a  n a reszc ie  n o w ą  k u l tu ra ln ą  in 
tstytucję.  Ale n a ra z i*  kasa  w y k a z u je  Lipo: 
czyw-ą pustkę ,  w ięc  żeby n ie c o  zasil ić  jej  
e ap a d łe  b o k i  d n i a  2 b. m. u rząd z o n o  p r z e d ­
s ta w ien ie  w D uksztach  a 3 w rz eśn ia  w Tur-  
m on c ie ,  gdz ie  odiegrano lek k ą  k o m ed ję  Ma 
de jsk iego  p. t. „S try j  p rz y je c h a ł"  z udz ia .  
łem  p. p.  Sza re jk ó w n y ,  Kobusóny, C ybu l­
sk ieg o ,  Jan iszewskiego ,  G o łubeck icgo  i 
O n u f r j e w a  Po  p rz ed s ta w ie n iu  p rze ry w an y m i 
o k la s k a m i  ro zb aw io n e j  pub liczności  k tó ra  
t y m  Tazem dop isa ła ,  odbyła  się  z a b a w a  ta ­
n e c z n a ,  t rw a ją ca  do godziny  4 rano .

tgnalino.
SPRAWNOŚĆ NASZEJ POLICJI.

10 sierpnia  r. b. w m iasieezku Igiuilinie  
tt będącego na letnisku Zygm unta Szj kiera % 
m ieszkania  skradziono pom iędzy 1— 2 godż. 
w południe zhrtą obrączkę, zegarek, 10 zł. 
pttowka i inue drobiazgi. O kradzieży nutycii 

m iast zam eldow ano ina Posterunku Policji 
Paikstwowej.

Dzięki sprężystości. cnergji i działaniu  
na gorąco" starszego posterunkow ego Jana 

Bohdanów a złodziejów zdołano schw ytać pod 
m iasteczkiem  Dukszty jeszcze tegoż - dnia 
przed gndz. 8 wieez. i w szystkie skradzione  
rzeczy doręczono poszkodow anem u naza­
jutrz o  godz. 8 rano.

O pisany wypadek daje najlepszą ilustrację  
W jak szybkiem  tem pie działa, nasza Policja  
na prow incji i obyw atele m iasteczka lgną  
lina m ogą być sp okojn i o sw oje  dobro, po_ 
ui« waż Posterunek P olic ji w IgnaUuie czu ­
wa.

Z pogranicza.
1YTN1KÓW L!JĘTO Z TOWAREM  
[OŚCI 700 TYS. ZŁOTYCH.

aorządzone j  s ta ty s ty k i  iprzez win 
fe  w pierw »zvm  pó łroczu  1933 r. 
p ogran icza  po lsko-l i tewskiego • 

S t a w s k i e g o  ujęto  987 p rzem ytn ików  
ire.ii wartości  oikoło 700 tysięcy  zł. 

fntóe czasie  ro zg ro m io n o  17 b a n d  p rz e ,  
(lirzych ł irząąych  od 4 do 9 osób, zra- 

39 przemytników- o raz  zas trze lono  w 
Frczkach, lub w czasie  p rzek ro c ze n ia  g ra ­
cy i W u c ieczkach  17 p rz em y tn ik ó w .

Za  energ iczne  tęp ien ie  i w a lk i  z p rz e .  
irytaictwem ok o ło  150 żo łn ierzy  i p o d o f ic e ­

rów o trzy m ało  n a g ro d y  pien iężne .

UCIECZKA Z ROSJI B. W IĘŹNIA  
1 PODOFICERA ARMJI G E S. DOM BOR \ .

Na o d c in k u  g ran icznym  Micłwuewieze n a  
te ren  polski  zbiegł 46 letni Michalak ,  b. wię 
zieii polityczny i p odof ice r  a rm j i  gen, Dow 
b ór-M usn ick iego  M ichalak  pochodzi  z pow.a  
tu  pińskiego

ZMARTWYCHSTAŁY NiLROSZrZYK.

O negdaj o k o ło  godziny 7 w ieczorom  do 
zorca cm entarza żydow skiego w MS lnie 
Oszer W ajnlierg, posłyszał gw ałtow ne u jiu. 
dan ie  psów cm entarnych w części e.ińen 
tarza za budynkiem  kantoru.

Sądząc, iż na cm entarz przedostali się  zło 
dzieje, celem  Ograbienia którejś z m ogił, 
W ajnlierg zarcpi-Uiwuwszy uprzednio broń, 
udał s ię  d o  tej części cm entarza skąd w 
dalszym  ciągu bezustannie donoisło się  szcze  
kanię psów.

Zapadł już m rok. Dozoroa cm entarny idąc  
pom iędzy rzędam i m ogił, ośw ietlał sob ie dro 
gg k ieszonkow ą latarką elektryczną. N agle  
stanął u ieruenom y. To co  zobaczył napełn iło  
go przerażeniem  i zabobonnym  strachem . 
W ajnlierg. który od lat jest już dozorcą  
cm entarnym  i zżył się , jak się  to m ów i, z 
nieboszczykam i, tym  razcin n ie  m ógł opano­
wać sw ego  lęku. Kolana mu zadrżały a w ło ­
sy  stanęły  dęba. W św ietle  latarki e lek trycz­
nej ujrzał sterczącą z ponad m ogiły... ŻY­
WĄ PORUSZAJĄCĄ SIĘ GŁOWĘ LUDZKĄ.

Gdy W ajnlierg się  nieco opanow ał z 
pierw szego przerażenia., zaw ezw ał jeszcze  
jednego dozorcę z którym  zbliżył się  do iiięz 
wy klej m ogiły.

YA V\,( EM ZAKOPAŁA SIĘ.
Przypuszczen ia dozorców , iż zaszed ł tu 

w ypadek pochow ania żyw ego człow ieka, kłó  
ey usiłu je w ydostać s ię  na pow ierzchnię, nie  
spraw dziły  się . Jak się  okazało  m iał tu m iej 
®cc wypadek n iezw yk łego  zam achu sa m o ­
bójczego starszej kobiety, k lóry  rogzrzcbaw  
j:zy św ieżą m ogiłę u siłow ała  zakopać się  
żyw eeni.

Z orjentow aw szy się  w sytuacji, dozorcy  
niezw łoczn ie wygrzebali z. ziem i niedoszłą  
sam obójczynię i przen ieśli ją do biura Za­
rządu cmentarza,, dokąd przybyło zawrzwa  
nyifh te lefon iczn ie  dw óeh posterunkow ych.

KIM JEST NIEZWYKŁA SAMOBÓJCZYNI

W obec tego, iż uratowana nie chciała  
ujaw nić sw ego nazwiska oraz pow odów , kló  
re zm usiły ją do tak n iezw ykłego czynu, za 
istniało przypuszczenie, iż nieznana staru  

■Szku usiłow ała  z rozpaczy., z pow odu utraty 
m ęża, Iktóregji tegoż dnia pogrzebano na 
cm entarzu, zakopać się  żywcom  w jego ino 
gile.

P rzypuszczenie tu jednak upadło. P rze­
prow adzone dochodzenie policyjne przedsla  
wiło cały wypad* k w zupełnie innem  św irt 
łe.

O kazało się  m ianow icie, iż ma się  w d i 
nyin w ypadku doczyn icn ii z kobietą ni< 
zupełnie norm alną, cierpiącą lia dziw ną  
nia.nję prześladow czą.

Nazyw a się  ona Gita Lewowiez i mir 
szka  na łaskaw ym  Chlebie swych krewnych  
Gelerów przy uł. Żydow skiej ?

W sw oim  rzasię była ona Pj.sc znana w 
ĄYilnię kupcow ą i w łaścicielką d u ż e g o  sklr  

iu kolon ialnego prz.y u l. K ońskiej wpobliżu  
hłtl m iejskich . ,

Przed 12 laty zm arł nagle jej m ąż. — 
Śm ierć jego tak  podzialat na L ew ow iczow ą,

D-r Aaolf Htrschberg.

* POLSKI GRAKCHUS

że usiłow ała  pozbaw ić s ię  życia  przez powił: 
szen ie  s ię . M; ostatniej jędnek chw ili za­
m ach udarem niła służąca.

OD 12 LAT NIEBOSZCZKĄ.
Od Jego Jezasu L ew ow iczow ą dii.st.da 

m anji prześladow czej.
i wierdzi ona m ianow icie, iż od dwuna  

stu  la i jest już n ieboszczką. O negdaj v y s z  
łą :z dom u o  godz. 10 rano i błąkała sie  po 
m ieście. Na cm entarzu w idziano ją o «od«. 
1 w dzień. W icezorcm . kiedy na em cnlar/.ii 
prócz dozorców  nikogo nie było ..żywa mfi 
b oszezka“ usiłow ała  zakopa.e się  żywcem  i 
dokonałaby iego, gdyby nie ujadanie psów  
cm entarnych.

(ej.

O
C Y K L  A R T Y K U Ł Ó W  
T A D E U S Z U  H O Ł Ó W C L

U k aza ła  s ię  odbitka k s ią ż k o ­
w a  i jest do  nab ycia  w e  w s z y s t ­

kich księgarniacb-

Zetiranle dzielnicowe rady 
grodzKiej B B. W R.

W  di ini  lit w rześn i a  b. o godz.  
19-ej w dok tlu S e k r e l a f j a t a  W ojc1- 
wó'dzktego Id 15W R przy  ul. Sw A n n y  
2— 4 odbęd/. i e się- ogólhie z e b ra n i e  
c z ło n k ó w  Kola R R W R  dzie ln icy  An- 
lokol .  Na Iporztjdku ■dziennym o b r a d  
ntiĘdzy int icmi  w y b o r y  władz  Koła.

Analogiczne  z e b ra n ie  o d b ę d z i e  Si^ 
w dn. 14 w rześn ia  r. b. o godz.  19-cj 
p r z y  ni. P o n a r s k i t  i 63 dla d z i e l n e -/  . 
P o n a r v .  Na zcd>rania wejśc ie za o k a ­
z a n i e m  leg i ty ma cj i  c z ło n k o w sk ie j  
w y d a n e j  p r z e z  Rady Grodzką .

O o n d y  Egzekutywy Woje­
wódzkiej żydowskiego Klubu 

Myśli Państwowej

Z warszawskiego ogrodu zoologicznego.

iPiękue okazy  flam ingów  (czerwonaków), 
lclóremi szssys i  s ię  warszaiwski ogród  z o ­
ologiczny. Ptaki  te izamieszkuiją tow arzysko  
okolice  m o rza  Śródziem nego.  C zarnego  i

Kaspijsk iego, Afrykę jpuin. i Azję* Mniejszą. 
J e d y n y  dotycliczas okaiz tego p ta k a  zostaf 
zab i ty  w  P o lsce  w s ie rp n ia  1914 r.  w  W .i .  
lew icach p o d  Łuwicizeon.

Uroczyste poświęcenie 
i otwarcie Lecznicy Litew­

skiego Stow. Pom. San.
D n ia  10 w r z e s n m  r b. o gndz. 1 

po poi. odby ło  się u ro czys te  jniświę 
cen ie  n ow e j  Lecznicy  Li tewskiego  
S t o w a rz y s z e n ia  P om ocy  S a n i t a r n e j  
p r z y  ul. Micki t  w r^za 53-a (daw ny lo­
k a l  k lu bu  p rz e m y sł o w u -h a n d lo w e g o i .  
Ak tu  poświęcenia  d o k o n a ł  J .E  Kś. 
Arcyb.  J a l b r z y k o w s k i  w o t o c z e n m  
d u c h o w ie ń s tw a .  Na tej uroczys tośc i  
ob ecni  byli  {przedstawiciele wiadz i 
m a g is t r a tu .  W ś r ó d  gości w v r ó ż n :ć 
na l eży  J. -M. Reki  o r a  l S 1!. W, 
S tan i ewicza ,  o raz  prol' .  JakO'w-icku“go, 
prol' . Pe lcza ra .  ;proi'. 'Or łowskiego,  ks. 
S t a nk ie w ic za ,  przedstawic ie  li Świnia 
lek a rs k ie g o ,  św ia ta  tirtejs/zcj j ialeslry,  
p r a s y  i i n n y c h  w y b d n y c l i  osobi^ tos / i  
m ie j s c o w e g o  społeczeńs lw a wsz; st- 
k ic h  n a r o d o w o ś c i .  Po  poświęceniu  
o b e j r z e n i u  u rząd zeń  lecznicy Z a rząd  
z a k ł a d u  p o d e j m o w a ł  z g r o m a d z o n y c h  
^o ś c i  h e r b a t k ą  i w śród  mi łego  n a ­
s t ro ju  z e b ra n i e  pr zec ią gnę ło  się do 
g o d z in y  8 wiecz.

Podziękowanie.
W łaścic ie l  zak ład u  fo tog raf icznego  w 

WStnic p. Siftmaszko L e o n a r d  o f ia ro w a ł  do 
r e p ro d u k c j i  k i lk a  osJatn ich  zdjęć fo togriif icz  
n y i h  ś. j>. ks. B iskupa  Dr. iUrłady«ława Rau- 
oiiurskiego o raz  z rezy g n o w a ł  w całości z lio- 
n o r a r ju m  za zezwolenie  rep roduko j i .

T ą  w span ia łom yśln ie  z łożoną  o f ia rą  na  
cel  tak drogi se rcu  każd eg o  iFolaka w yr. i / i ł  
p. S iem aszko  niety lko sw o ją  głęboką cześć 
dla zas łu g  .Yielkiego Kapłaim i Pakrjoly , ale 
i przydzynił  s ię  zn aczn ie  dq; p o w iększen ia  
funduszów  na cel b u d o w y  ipomnika ks.  B i­
sk u p a  Dr. W ład y s ław a  B a n d u rsk ieg o  we Lw .. 
wie, za co Obywatelski  K om ite t  Budom y 
P o m n ik a  ks. B iskupa  Dr. 'W ład y K an u  Ban 
d ursk iego  w yraża  m u tą  d ro g ą  ja k  m ij .wr.  
deozniejsze  podziękow anie.

P re z e s  O byw atelsk iego  Kom ite tu  B u d o ­
wy P o m n i k a  ks.  B iskupa  Dr. W ład y s ław a  
iBandiirskiego

(— ) Dr. Zdzisław Stroński
Poseł,  w iceprezyden t  ui. I .w oa. i

BI

W uJiiegłą sojroię odhyło  isię po- 
Mt-dzeuiie E g z e k u t y w y  W o j e w ó d z k i e j  
Ż ydow sk ie gu  Kluibu Myśli  . P a ń s t w o ­
wej pod  p r z e w o d n i c t w e m  p rezesa  p.  
d r .  Ado l la  l i i r s c h b e r g a  z u d z i a ł e m  
j t rzeds lawic i e l i  o ś r o d k ó w  p r o w i n c j o ­
n a l n y c h  w O s / m i a n i e ,  Giębokie tn ,  
Mo łodecznie ,  Wi le jce ,  G ródku,  P a r a -  
f j a n o w i e  i tn. Po  w y s ł u c h a n i u  s p r a ­
w o z d a ń  ze s t a n u  oga inizacyjnego n a  
. terenie w o j e w ó d z t w a  wileńskiego- o 
m ów  .ojitt zos ta ły  siprawj oj-ganizacj i  
z ja z d u  w oj e w ó d z k ie g o  Klubu ,  k tó r y  
odlbędzie się w pa źd z i en n ik u  b. r. i 
a k c j e  po l i t y czn o - sp o łe czn e  n a  na j -  
biiższy okres .

Te zy  o r g a n i z a c y j n e  i p r o g r a m o w e  
p r z e d s t a w i o n e  przez  p. d r .  Adolfa 
Hiirischbcrga zos ta ły  u c h w a l o n e  po 
(dyskusj i ,  w k t ó r e j  h r a l i  u d z ia ł  pp  
A. S t rugacz  (Oiszmiańa),  D. K o re n b l i t  
(Mołodeczno) , fcZ. A lp e row ic z  (Wilej-  
ka) ,  D. Żuk (Wilno),  D. W a r f m a n  
(P a r a l j a n ó w ) ,  A. K a s z t a ń s k i  (Wi lno) ,  
E. Re ck in  (Gródek) i i. U c h w a lo n o  
o d b y c ie  p r z e d  z j a z d e m  w o ś r o d k a c h  
p o w i a t o w y c h  konferency .j ,  n a  k t ó ­
r y c h  b ę d ą  obecn i  p r z e d s ta w ic ie le  kó ł  
w- p o w i a t a c h ,  g r u p  o r g a n i z a c y j n y c h  
i m ę ż o w i e  z a u fa n i a .

J a k o  Inajihliższe z a d a n i e  u z n a n o  
p r u j j u g a n d ę  za u d z ia ł e m  lu d n o śc i  ży 
dowiskiej w  s u b s k ry p c j i  P ożyc zki  N a ­
ro d o w e j ,  k t ó r e j  po św ię cone  b ę d ą  z e ­
b r a n i a  i odczyty.

S ł y n n y  już dz iś  u k ł a d  t r a n s f e r o w y  
o p o m a r a ń c z e  z a w a r t y  z h i t l e row -  
s k ie m i  N i e m c a m i  przez  p e w n e  kola 
ży dow sk ie ,  będz i e  p r z e d m i o t e m  akc ji  
protest tacyjnej ,  k t ó r ą  p o d e j m i e  Klub.

W  obecnEj  ch w i l i  liczy o r g a n i z a ­
c ja  21 m.ej i scowości ,  w  E tó ry c h  i st ­
n i e j ą  kola w z g lę d n ie  g r u p y  o r g a n i ­
zacyjne ,  w lem 4 w o je w ó d z k ie  i 7 
p o w ia to w y c h .

— 00 — Nir.7

200 tys. osób zwiedziło 
III Targi Północne.

m  ok re s i e  t r w a n i a  111 T a r g ó w  Pól- 
Rocnycli  w Wiln i i  ogółem zwiedzi ło  
łargi  około  200  lys. osób.

Posiedzenie Komisji Konkur­
sowej lii Targów  Północnych

W  dniu  dzisiejszy ni odbędz ie  się 
po s i edzen ie  ko m is j i  konkur-soyvej 111 
Targów P ó ł n o c n y c h  yv •sprayyie u d z i e ­
le n ia  n a g r ó d  za eks pon aty  i p o m y s ­
łowe k iosk .

Znaczna poprawa stanu bez- 
bleczeństwa w  Wileńszczyź­

nie.
WetMuS s ta tys tyk i  n ta d z  ś ledczych  s*a a 

bezp ieczeńs tw a  w poszczególnych powiatocti  
w o jew ó d z tw a  \ijitciYskiego w 1 ń ł la tu ien i  |)ń ; # 
ro c zu  ulegt p o j jraw ie  o blisko 20 proc.  yv po 
r ó w n a n i u  z oslatinim jpółroczem ro k u  1932, 
a -o 30 jrroc. z p o ró w n a n ie m  z re k ie m  193!.

H U R I  E R  S P O R T O W Y
Wielkie sukcesy K. P.
Wilnianie zdobyli nagrodę P. Prezydenta

Pisa l i śmy w syyoim czas ie  o yyiel- 
kicli  z a w o d a c h  s p o r t o w y c h  w kat,>- 
wicacli .  \ \ r zawodtrcl i  o  m i s l r z o s tw o  
Polsk i  k o le ja r zy  bra ły  ud z i a ł  yw/y.sl- 
kie w iększa1 o ś r o d k i  isporlow e całej  
Polski ,  a do z a w o d ó w  tych  od d ł u ż ­
szego czasu  >zykowrały s ię  posz.cze- 
gó ln e  okręg i .

W i ln o  ze iswej isłrony do k ła d a ło  
rówmież s p o r o  s t a r ań ,  by zdobyć  po- 
raz  już d r u g i  n a g r o d ę  P. P re z y d e n t a  
Rz. P. Z a d a n i e  ifua było tern t r u d ­
niejsze,  że c ho dz i ł o  o b r o n i e n i e  t y t u ­
łu,  a w iemy  przec ież ,  że b r o n i ć  i j e d ­
n o c z e ś n i e  zyvy ciężać- jesł  rzeczą  t r u d ­
ną .  Aż oLo z od leg łych s t a d j o n ó w  Ka- 
toyyic n a d c h o d z i  r a d o s n a  n o w i n a ,  że 
w  ogólne j  p u n k t a c j i  W i l n o  z w y c ię ­
ży ło  i p i ę k n y  obraz,  b ę d ą c y  n a g r o d ą  
P. P r e z y d e n l a  znów  bę dz ie  własnoś  
c i ą  sportoyycóyy yyileńskieh.

Do su kc esu  K P W  przyczyni l i  się 
l ekkoat lec i .  S idorowicz  znów przy 
p o m n i a ł  się syyiatu. b i jąc  o 200  mt r .  
B a r t l i k a  b iegacza,  k tó r y  m a  d o b r ą  
m a r k ę  spo r tową .  Mały Źyleyyicz yvy- 
gra l  800 mD w p i ę k n y m  czas ie  2 
m i n  05,2 sek.  Szczerb ick i  yy s k o k u  
yydal zajął  jpierwsjM mie jsce  m a ją c

6.65, a Ba l losek  j a k o  l e kko aJ le la  za- 
debiuloyyał  yy s k o k u  yyzwyż sk acząc  
i zw ycięża jąc  na wysokośc i  1.67 m i r .

P o n a d t o  dob rze  sjń^ali  się pupi le  
p Ża ine jc ia  —  d r u ż y n a  pi łk i  s i a t k o ­
wej  KPW zaję ła  pieryytsze mi e jsc e  b i ­
jąc  d r u ż y n ę  Krakoyya

W i l n i a n i e  prócz n a g r o d y  p rzecho  
d n i e j  P  P r e z y d e n t a  o t r z y m a l i  z r ą k  
p.  m i n i s t r a  Kolei  R u tk i ew icza  ^zereg 
n a g r ó d  d ro b n y c h .

Zawody- proyyadzone przez  kpt.  
B a r a n a  s ła ły  n a  w y s o k i m  poziomi::  
o rga  ni żacy j n y m

T u t a j  t r z e b a  j e d n a k  uczyn ic  ma łą  
uyvagę dotyc zącą  życia  k lubowego 
Ogn iska  K P W  Zyyracal i śmy już  k i l ­
k a  razy u w a g ę  n a  k o n ie c z n ą  p o t r z e ­
b ę  traskliyyego za jęc ia  s ię  p oszcze­
g ól nym i  s p o r t o w c a m i ,  a zwłaszcza  
l e k k o a t l e t a m i '  k t ó r z y  są b a r d z o  c e n ­
n y m  m a t e r j a ł e m  isportoyyy m yy k l u ­
bie.  T rz e b a  n a re szc i e  położyó- kre s  
a n a r c h j i  yy sekc ji  l e kk oa t le ty czne j ,  
a yy y n ik i  p racy,  b ę d ą  jeszcze 'lepsze.

N a w i ą z u j ą c  do  sukcesów- cz ło n ­
k ó w  KPW  s k ł a d a m v  n a  ręce k i e r ó w  
nikóyy stoyya gra tu lac j i .

Moroz 8 Bohdanowicz mistrzami radiorajdu*
P ó ź n o  w nocy ko m is j a  sędzioyy-- 

ska  r a d j o r a j d u  pod  )trzeyvodinicfyvem 
jior. 1 wańkoyy icza zakończyła  obl icza  
n ie  techniczne  r a jd u  n iedzielnego .

W  k a łe go r j i  350 culr .  zwyciężył  
Rronisłayy Moroz  Wil,  T. C. i M., 
p r z e d  R u d a k i e m  i Radzikoyyskim,

W  k a te g o i j i  m a s z y n  p o n a d  500 
c ł m r  zwyciężył  Ali B o h d a n o w ic z  W»

T. C. i M p rz e d  dr .  Puchoyytskim, 
W a jusztejn-ein ŹAKS. l l o l s z t e j n e m  i 
Pimonoyyean.

R o zd an ie  n a g r ó d  o d b ęd z ie  się j u ­
t ro  o  godz .  18 yv s t u d i o  Rozgłośni  W i ­
leńsk ie j  p r z y  ul. Wi to ldów ej. W s z y s ­
cy tnńlo-cykl iśc i  p rosz en i  są ó p u n k ­
tu a ln e  ])rzybycie do  s tud ja .

3" Bij kolarski dookoła Polski.
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: CZY POJEDZrEMY NA ŚE Ą Sę?
L ekkoatlrei nasi czekają o ficja lnego  za 

proszenia na za.wody rew anżow e ze  Śląskiem  
ale jakoś K atowiezanie n ie  raczą nam  m lpo 
wiedzieć na listy. M ciąż głucha panuje ei 
sza , a  czas jednak płyn ie i za parę tygodni 
o lekkiej atletyce trzeba będzie całkow icie  
zapom nieć.

W iem y, że 24 bin, w M 'urszawie odbędzie  
się  10 bój o m istrzostw o P olski, a więc M it- 
czorek bedzie zajęty. Pozostaje więc nain je 
den  jedyny ty lko term in p ierw szej niedzieli 
października.

W ładze lekkoatletyk i w ileńsk iej p a n ie *  
ny więc natychm iast jeszcze raz saom uni 
kow ać się  ostatecznie czy m ecz W ilno — 
Śląsk dojdzie do skutku czy też n ie , bo je 
żeli m am y jechać na Śląsk, to w takim  ra­
zie  trzeba już teraz m yśleć o  u łożtn iu  ri 
prezentacji w ileńskiej, trzeba rozpocząć tre 
n rngl siztafet by potem  n ie  było podobnych  
scen jak w  Białym stoku.

Czekamy wiec na interw encję w ilnian i 
na list z  K atowic

FIN A Ł O W E  ROZGRYWKI W  MJĘ 
DZYNARODOWYCII MISTRZOST  

W ACH TENISOW YCH POLSKI.
WARSZAMA, (PAT). —  W dniu 11 bili. 

na kortach Legji rozegrano ostatn ie finało  
w e spotkania, w m iędzynarodow ych mistrzu 
stw ach tenisow ych P olsk i.

• Tytui m strzow ski w grze pojcdyńezej pa 
nów  zdobył C zechoslow ak H eeht, bijąe w 
finale Austrjaka M atejkę 6:2, 6:2, 6:3.

T ytuł m istrza w grze podw ójnej panor  
zdobyła para angielsko —  -uistrjacka H ug­
hes —  B aw orow sky, b ijąc parę austraeją  
M atejka —  Metaxa 9:7, 6:4, 2:6, 6:4.

Mjreszeie w  grze m ieszanej, w ober wy jaz 
du Y olkm erówny, która wraz z  Hebdą dosz  
la do póltina iu , ostatn i pó łlin a l n ie został 
rozegrany. W  finale  spotkały s ię  pary Jęd 
rzejow ska —  T łoczyński i M ereham owa - -  
M elecek (C zechosłow acja).. Z w yciężyła para 
polska 6:4, 6:1.

TRAGICZNE YAYPADKI 
NA W YŚCIGU MONZA— MED JOLA N

PARYŻ, (PAT). —  M 'ielkie w rażenie w 
tutejszych kolach sportow ych w yw ołał tia  
giczny zgon Czajkow skiego zna.nego auto  
m obilisty  polsk iego, w ystępującego w zawo  
dach m iędzynarodow ych w barwach franens 
kich na m aszynie m arki Bugatti. W szystk ie  
pism a podają szczegóły  katastrofy na wyśei 
gu M onza —  M edjolan, gdzie zginęli również  
dw aj znani autom obiliści w łoscy. Katastru 
fa m iała następujący przebieg:

Campari, jadać z szybkością  przeszło 2CP 
kim . na godzinę, pragnął zw olnić na wira. 
żu. m aszyna zarzuciła, a  jadai-y za nim  za 
w odnicy wpadli na nią, pow odując zator - -  
W  rezu ltacie  2 automobilLstów zginęło. — 
Mimo b ag iczn eg o  wypadku wyścigów nie  
przerwano. W  następnej konkurencji w óz  
C zajkow skiego przew rócił się . Czajkowski 
w ylecia ł z sam ochodu i zabił się  o drzew o. 
Maszyna, jego sp aliła  się .

O D E Z W A
do iegjonistow polskich.
Istniejąc} p r z \  Mini s te rs twi e  Po cz t  

i T e le g ra fów  M u z e u m  Po-czly i T e le ­
k o m u n i k a c j i  (Warszaw a, ul. Św B a r ­
b a r y  2, róy Pozna ńskie j ,  G m a c h  C. T. 
T. M.) p r zy s t ęp u je  do o r g a n i z o w a n m  
sp ec ja l neg o  dziak i ,  o b ra z u ją c eg o  p o ­
cztę jiijRtwą Lcgjunow P ol. w czas ie  
w oj ny  'w ia to w e j .

Dział  ten będz ie  o b e j m o w a ł  a p a -  
ra iy  te legraf iczne ,  t e lc f o n :czR-e, u ten-  
sj Iju. sprzęt ,  szyldy,  o d z n a k i ,  m u le r  
j a ły  p o c z to w e  ró żne  o b j e k i y  f i l a t t -  
l is tyczne , a t akże  ry su nk i ,  zd jęc ia  f o ­
tograf iczne ,  d o k u m e n t y ,  ak ta ,  s c h e ­
m a t y  po łączeń  i t. p., -dotyczące tycb  
u r z ą d z e ń  w ró ż n y c h  ra z a c h  r o z w o j u  
od s a m y c h  zaczą tk ów  p o w s t a n i a  Ee-  
g jo nó w  p o d  d o w ó d z t w e m  T w ó r c y  i 
P ie rw sz ego  K o m e n d a n t a ,  M ar sza łka  
Joze fa  P i ł sudskiego .

P o d a j ą c  o powyższe-m <ło w i a d o ­
mości ,  M u z e u m  P. i T  zwiraca się 
z g o r ą c y m  a p e l e m  do w szys t k ic h  PP,  
by łyc h  uczes tn ików Leg jonó w,  j a k  
rów nież  o*sób, k tó re  w ten  czy  n n y  
sposób  w s p ó łp r a c o w a ły  p r z y  o rg a n i  
zacji  służby po cz tow ej  w tych  f o r m a ­
c jach ,  o ł a s k a w e  n a d e s ł a n i e  op isó w 
posiada l i}  eh przedmiot ów-, p r z e d s t a ­
w i a ją c y c h  w yżej  w ysaczegółn ione  z a ­
by tk i  p o c z ty  po lo wej  Legjonów.

N a d m i e n i a  się p r z \ t e m ,  iż e k s p o ­
na ty ,  z łożone  w darze,  bę dą  p r z y j m o ­
w a n e  z wdzięcznośc ią ,  a n a  w y s t a ­
w i o n y c h  o b j e k t a c h  w s a l a c h  m u z e a l ­
n y c h  będą  uw id o c z n io n e  n azw us ka  
oi ia ru da w ców .

M

ł
„R o k i 920“ w now em  wydaniu

Ukaza ło  się na  p ó łk a c h  k s i ę g a r ­
sk ic h  III w y d a n i e  wie lkiego dz ie ła  
M arsza lka  P i ł s ud sk ie go  *Rok 1920“ , 
będącego  jak  w iad omo ,  o d p o w i e d z i ą  
j iol skiego Naczclueigo W o d z a  n a  p r a ­
cę s o w ie ck ie go  dowódcy  f r o n t u  M. 
T u c h a c z ew s k ie g o  „ P o c h ó d  za W ń ł ę ” .

Do w y d a n ia  tego d o łą c z o n e  są 
dwie  przedm ów -} M a rsz a łk a  do w y ­
d a ń  po p rzed n ic h ,  b ę dą ce  p r z e d m i o ­
tem k r y t y k i  p r ac  M. T uc h a c z ew sk ic  
go or az  liezjie m apv  o p e ra c y jn e :  p o l ­
skie i sowieckie .  W y d a w c ą  jes t  „ ln  
s t } tut  B ad a n ia  N a jn o w sze j  H i s to r j .  
P o E k i “ . Cena  t o m u  w yn os i  16 zł.

- L O -

R A 0 J 0
W I L N O .

W T O R E K  d n ia  12 w rześn ia  1933 r.
7,00: Czas G im nas tyka .  M n z y k j  Dzień 

nil.  p o r .  Muzyka. Chwilka gospoda rcza  — 
9,00 Tran/sm. z 'K ahlenbergu p o d  WSedmaai 
u roczys te j  m szy  ce leb row ane!  iprzez J 1 
K a rd y n a ła  P ry m a sa  dr. H londa .  10,30: T ra n  
sm is ją  o tw arc ia  iźjazdu lekarzy  i p rz y ro d n i  
ków- pois-kich. 11,57: Czao. 12,05. Muzy! 
12,25' Plrzegląd p ra sy  i kom .  m eteor.  12.3f>: 
Muzyka 12.55: Dziennik  pohidlniuwy 14.50: 
P ro g ra m  dz ienny .  14,55: Muzyka p o p u la r n a  
( f t l ń / J ■ 15,25: Giełda ro ln icza .  15,35: K o n ­
cert  sy m fo n icz n y  -(płyty). Ułwory Sch u m an  
n a  i R im sk ij  —  KoTsakowa. 16,60: Pogad, 
m u zy czn y  prof. M. Józefow icza.  17.05: A r j - 
i pieśni.  17,30: Recital  fo r tep ianow y . 
vOdsiecz  'W ie d n ia '1 —  o dczy t  wygi.  O. Las 

,kowski.  19,05: Rozmai! 19,20 Handel  m o r  
s k i 1- —• odczyt litewski. 19,35: P r o g r a m  n a  
ś r o ję .  19,40: „Na w id n o k rę g u -1. 20,00-: Go-Jzi 
n a  życzeń (płyty). 20,50: Dzienn ik  w ieczór  
n \  . 21 00: MTiad ro ln icze .  21 10: M uzyka  lek 
k a .  22,00: Muz. tan!~22,25: W iad .  spo r l .  22,35: 
Koin. m eteo r.  22,40: M uzyka  tan.

W A R S Z A W A
Pro g ra m  rozg łośn i  w a rszaw sk ie j  n a  wto  

rek  dn. 12 w rz eśn ia  jest  iden tyczny  z  p r o ­
g ram em  rozgłośni  wileńskie j.

ZYGMUNT NAGROOZKf

Wyprawa Wileńska
TO K U 1919

we w spom nieniach  cyw ila .
Już  s ię  u k a z a ła  i je»t  do n a b y c ia  w e  

w s z y s t k i c h  k s ię g a r n ia c h ,

błEŁO I  W a RSZAWSKJL
iWARSZAWiA. (Pat).  DEW1Z5 L o n d y n  

28.82 —  28,52. Nowy York  6,37 —  6.29. P a .  
n  ż 35,09 —  34,91. Szw ajcaT ja 173,29 —  
172,43. B erlin  213.20. T en d en c ja  n ie jed n o li ta .

PAPIERY' PROC. P o ży czk a  b u d o w la n a  
38,00. 4 proc.  p re m jo w a  diolarowa 47.76. P o ­
życzki p rzew ażn ie  mocniejsze ,  listy m o cn ie j  
sze.

AKCJE: iBank Polsk i  82,75, 82,00. T ea d .  
n ie jednoli ta .

D o la r  (w obr. ,prvtw. 6 33.
Rubel:  14,71 — 4.72.

GIEŁDA ZBOŻOWO —  TOWiAROH A 
I LNIARSKA W W ILNIE

z dn  11, 9. 1933 x. za  100 kg. pa ry te t  W ilno
Ceny t ran z ak c y jn e .  Żyto zb ie rane  wagi 

663 —  693 g / l  15 —  16.40. Ję* zmień jed n o  
lit* 15. Mąka, p sz en n a  0000 A luks.  37,50 —  
38,76. Żytnia  55 proc.  —  27, ży tn ia  65 p roc  
—  22. ra z o w a  17.25 — 18. s i tk o w a  18. — 
O tręby  p szen n e  c ienk ie  8,80.

Cenv o r jen tacy jn e :  Pszenica  zb ie ran a  wa 
gi 710 —  1736 g/ l  21 —  22 Jęczm ień  zbie 
r a n y  14 —  14,50. Owies jedno l i ty  14. Owies 
zb ie ran y  13 —  13.50. M ąka ży tn ia  razow a  
s z a t ro w a n a  19 O tręby żytn ie  8 —  8.50 Otrę 
by jęc zm ien n e  7,50 Kasza gryczana  l / l  pa  
ło n a  38, 1/2 p a lo n a  35. l / l  (biała 35. pe r iow a  
(pęcak) Nr 2 —  26, Nr. 3 —  32, ow s ian a  
49. Siano 5. Słom a 4,50. S iemię ln ia n e  90 
proc.  30. L e n  bez  zmian.

Ogólny obró t  400 tonn, w łem  żyda 242 
lorany.

Milionowy spadek.
Kto jest szczęśliwym spadkobiercą.

iKolarze nasi n; 
la Polski (W iln o -

:i V-ym e lap ie  niego dooko-  
-L ida j l  w chw ilę  po otarcie

Iw p i ę k i n c h  okolicach gór P o n a rsk ic h  pod 
W i ln e m . '

D o W ilna nad eszła  w iedom ość z  Bola  
szyna (Rum unja), iż tam zm arł gen. arm ji 
rum uńskiej dr Antoni B ortkiew icz, pocho­
dzący z W ileńszczyzny. —  P oniew aż zniar 
ty pozostaw ił znaczny m ajątek w ynoszący  
zgórą 1 m iłj. le i u  ladze rum uńskie zw róciły  
s ię  d o  naszych władz z  prośbą o  w yszukan ie  
spadkobierców , m ieszkających w W ileń  
szczyźnie, bow iem  .ś. p. gen. Bortkiew icz w 
Rum unji nie oosiada krewnych i żyl w odo

sobniendu.
C harakterystycznem  jesĘ iż w łaazp r«j. 

niuńskie nic zw róciły s ię  do oficja lnych  
władz polsk ich , lecz  d o  rabina w ileńsk iego  
Ch. G rodzieńskiego który pw  jąt s ię  w y­
szukania  krew nyeh zm arłego. Jak s ię  olia  
żuje w pow . o&zmianskim m ieszkają trzej 
bracia zm aiłego  gen. a m ianow icie: M iktor. 
Aleksander i M odesL —  B o n k iew it zowie  
m ają oaziedziezyć całi m ajątek zm arłego.



K R O N I K A
W t o r e k

12
Dxi*. Im ienia  N, P. M. 
j u t r a i  E u g en j i  P.

Września

ffc

tło

W t i k ó  i » łońca  — , .  5 m. 04
Zftcao« ,  —  g , 6 m. 01

S p o s trzeżen ia  Z ak ładu  M« teoroloBl1 U.S.B. 
■ Wilnie z dnia 11-VIII— 1933 raku. 
C iśn ien ie  766 
T em p  ś re d n  16 
T em p .  na jw .  +  21 
Ttrinp. najin +  9 
O p ad  •—
W ia t r  —  półn-zach .
Tetnd. b a ro m .  —  sp a d e k  
Lwagi —  pogodnie.

-  Pogoda 12 n rześuia > edlug P. I. M-
W ca ły m  k r a j u  pogoda słoneazma R ano 
kie m g ły  lub o p a ry  Po chłodniej n ocy  w 
rac.h p rz y m ro z k i .  W  dzień  tem p e ra tu ra  
2.3 stopni  Słabe w ia try  m ie jscow e łub iji.sfii

D Y Ż U R Y  A P T E K
D yżuru ją  dziś w nocy .nas tępujące  ap tek i :  
P a k a  —  A ntoko lska  54, Siekierzyńskic. .  

go — Z arzecze  20. Sokołow skiego  —  Ty zen 
ha u zo w sk a  ró g  T argow ej ,  Szan ty ra  —  Leg- 
jon-owa, ż a s ław sk ieg o  —  N ow ogródzka ,  Z-i- 
ją<zJkoW skiego—  W ito ld o w a ,  o raz  Rostkow- 
skiego —  .K a lw ary jsk a  29, W ysock iego  - -  
W ie lk a  20, F r u m k in a  —  Niemiecka 25. Augu 
s tow sk iego  —  W. S tefańska  róg  Kijowskiej

OSOBISTA
—  P r o k u r a to r  Sadu Okręgow ego  w 3Y il.

nie p. S tan is ław  .Szaniawski w d n i u  dz is ie j ­
szy m  p o w ró c i ł  z u r lo p u  i o b ją ł  u rzędow an ie .

LIT EH A G K  \
—  P^zed  i i o w y n i  s e r o n e m  .M ó d  

L i t e r a tk a ch .  \Y na jb l iż szy  c z w a r t e k
0 godz .  8.30 w y g ło s i  w Z w i ą z k u  Li 
te r a t o w  z n a n y  p is a r z  s z w a jc a r s k i ,  
uczeń  i b i o g r a f  f i lozofa  Holzapf la ,  dr. 
H a n s  Z bi nden ,  odczy t  p. t. ,,Czarna  
g o d z i n a  d e m o k r a c j i '. Z a r o w n o  te ­
m a t ,  j a k  osob a  pre legenta ,  k t ó r y  w 
zesz łym  ro k u  był  w Wiln ie  wśród  
gośc i  na j e d n e j  ze Śr ód  L i te ra ck ich ,  
b u d z i  wie lk ie  z a in t e r e s o w a n i e .  Dr.  
Z b / n d e n  pr zy j eżdża  do W i ln a  dla ż e ­
b r a n i a  m a t e r j a ł ó w  do pol sk iego  dzia 
łu  sz tuk i  lu dow e j  w m u z e u m  b e rn e ń -  
sk i em .

W s t ę p  dla c z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h
1 członków-.sj  m p a t v k ó w  bezpł a tn y .  
v  p r o w a d z e n i  goście p łacą  1 zł Dla 
m ł o d z i e ż y  s t u d j u j ą c e j  zniżki .

VI łase iw y sezon  Śród L i te r a c k i ch  
r o z p o c z n i e  ®ię okoł o  1 pa ź d z ie rn ik a  

Z ( J N r W Ł R s Y T E T l !
—  Egzam iny .Magisterskie na W ydziale 

H im am  tycznym  USB. W  o kres ie  e g z a m in a ­
c y jn y m  le tn im  UMil r. p rz y s tąp i ło  do  egza .  
iniiuźw 343 osób, s k ła d a ją c  1182 egzaminów 
c z ę śc io w y c h , .z  k tó ry ch  319 d a ło  w ynik  po 
n n ś b iy .  S topień  m ag is t ra  f i lozofji  w tym że 
okres ie  uzyskało  32 osob.

S P R A W Y  A K A D .IM IL K IF
Z Akadem ickiego Oddziału Zw. Strze­

leckiego. Biuro  in io rm a c y jn e  Akadem ick iego  
O d d z ia łu  Zw. S trzeieckeigo stud .  USB. mieści 
się  p rz y  ul. W ie lk ie j  68 m . 2. i udz ie la  wsna  
zów ek  eo-d'ziennie od godz 9— 15. Zgłaszać 
się n a leży  do A d ju tan ta  .Akademickiego O d­
dz ia łu  Z. .S.

Zebran ie  Z arządu :  W e  ś ro d ę  d n ia  13 g j  
w rześn ia  b r .  o godz. 20 m in .  15 odbędzie  sic 
ż e b r a n ie  Z arząd u  A kadem ick iego  Oddz. Zw. 
S trze leck iego  w Domu A k ad em ick im  pr«v 
ul. G o ra  B o u i fa io w a  4 po k ó j  Nr 116.

SP R A W Y  S Z K O L N E
—  Szko ła  N a u k  Poli tycznych  w W iln ie .

Zap isy  tv  Szkole  N au k  P o l i tycznych  p r z y  I n .  
s ty tuc ie  Jf. B. E u r o p y  Wfechodniej w W iln ie  
ro z p o c z y n a ją  s ię  z d n iem  dz is ie jszy m  w 
godz. 10—>12, 16—il8 i będą  t rw a ły  W d n iach  

d  i2 d o  16, od 21 do 23, o d  28 dd 30 b  m. 
o r a z  od  2 do 4 paźdz ie rn ika .  I t ifo rm aeyj  
nhz&zych u d z ie la :  S e k re ta r ja t  codzienn ie
(Arsenaisika 8. tel. 16—27) w godz 10— 12
i 16-^18,

—  Kursy  R y su n k u  i M alars tw u im. W. 
Szm uglew ieza  Wil. T  w a A r t  P las tyków  ui. 
M k k ie w ie z u  7. D y rekcja  K ursów  p o d a je  do 
wiadomo® i, że w ro k u  s z k o ln y m  1933 3 !  
c zy n n e  b ę d u  tnaotępujące d z ia ły .  Dział  Rv 
s u n k u  i M alars tw a  d la  w s tęp u jąc y ch  do Aka 
d e m j i  i W y d z ia łu  Sz tuk  Pię,Knych Ułiiw Si 
Batorego. (Zajęcia w godz. ra n n y c h  i wie
> zo ro w y ch  m atura ,  g łowa, akt) i d z ia ł  ry ­
s u n k u  w ieczorowego  d la  m łodzieży  szkół 
śred n ich .  Zap isy  ma o b y d w a  d z ia ły  p r z y jm u ­
j e  d y re k c ja  w ponicdzie lk i  i środy od godz.
17— 19 w  lokalu K ursów  —  Mickiewicza 7. 
O p ła ty  z n a c z n ie  zniżone. Zajęc ia  rozpoczną  
s ię  w  pon iedz ia łek  dn ia  18 w rześn ia  o godz.
9 rano.

GOSPODARCZA
—  Z n a c z n e  oż yw ieni e  w t a r t a k a c h  

wi leńsk ich .  W7 o k r ę g u  w i l e ń s k i m  w 
o s t a l n i m  ty g o d n iu  wobe c  znaczne go  
z a p o t r z e b o w a n i a  p a n u j e  duże  o ż y ­
wienie  w p r z e m y ś l e  d r z e w n y m .  U r u ­
c h o m i o n e  zos ta ły  n ie czy n n e  t a r t a k i  
zaróv no  w mi eśc ie  V i lnie j a k  i na 
p r o vu nc j i .  Ogółem w t a r t a k a c h  W i 
leńszczyzny p r a c u j e  przesz ło  .3500 r o ­
bo tn i  kóyy.

—  Eksport ogórków  k on serw ow a­
nych z W ilna do Anglji. Proyvadzone  
już  o d d a w n a  p e r t r a k t a c j e  z i m p o r t e ­
r a m i  angie l sk im i ,  yv s p r a w i e  uplaso-  
yyania n a  t a m t e j s z y m  r y n k u  o g órkó w  
konseryyoyy anych.  zas ta ły  pom y ś ln i"  
ukończone .  Otóż, w w y n i k u  z a w a r t e j  
o s t a tn io  t r a n z a k c j i .  o n e g d a j  został  
wysłany z Wi lna  pieryyszy t r a n s p o r t  
o g ó r k ó w  do Anglji. WobeĆ tego,  iż 
p r z e s ł a n e  w sw oi m  czas ie  p r ó b k i  z a ­
dowoli ły  yyymagania  odbiorcóyy a n ­
giel skich ,  t a k  pod yyzględem jakośc i  
t o w a r u  jak  i cen,  na le ży  s po dz ie w ać  
się nayy ią zam a  t r w a łe g o  k o n t a k t u  
ln m i lo w ego  z t \ m  ryiiikiem.

E k s p o r t  l en  ma szczególne  znaczę  
n ie  dla W i ln a  i j ego  okol ic  (Troki l .  
j a k o  o ś r o d k a  m a s o w e j  p r o d u k c j i  a- 
gó rków .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zarząd Stuwarzyszenia. A bsolw entów  

S.-edniej Szkoły H andlow ej M ęskiej w W i l . 
nie, zaw iadam ia, iż d n ia  16 v. . ześnia  1933 r. 
odbędzie  się III D oroczne  W aln e  Zebran i* ,  
cz ło n k ó w  w lokalu  4-Ietniej Szkoły H a n ­
d low ej Stow. Kapc. i Przem ysł.  Chrzęść, w 
W ilnie,  przy  tul.  B iskupiej  4— 4, o godzinie  
1.30 ip. poł. Obecność  w szys tk ich  cz łonków  
obow iązkow ą.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ.
—  Zarzad W oj. Stow arzyszenia Podofi 

eerów  p rz en ies io n y ch  w s tan  spoczynku  w 
Wilmie, u 1!. M ickiewicza 13 z aw ia d am ia  
sw ych  członków, iż w d n iu  17 w rześn ia  hi 
o godz. 16 odbędzie  się  z eb ra n ie  w celu do 
k o n a n ia  u zu p e łn ia jąc y ch  wyborów- do K o­
m is j i  rew izy jn e j  i z a p o z n an ia  o hecnycn  z 

•treścią  m e m o r ja łu  dotyczącego  po łożen ia  
p o d o f ice ró w  w  starnie spoczynku .

Związek inwalidów R. P. M oj. W iln i 
sk ieg o  opradow ał 10 bm . pod  przew-odrrief- 
yvem swego p rezesa  p. Czesława Iwanicki.-  
go. W  zebran iu  iliem wzięli udz ia ł  p rzybyli  
d W iln a  prezesi Kół Zw iązku  In w al idów  
R P. ze w szy s tk ich  p ow ia tów  woj. w ileńsk i  ? 
go. Z a ła tw iono  sze reg  s p r a w  n a tu r y  organ  i 
zacy jn e j .  P o z a te m  p r z e w o d n ic z ą c y  zwrói ił 
s ię  do prez-esów Koł Z w iązku  i  apelem , aż1; 
by  z chw ilą  p o w s tan ia  P o w ia to w y ch  Korni 
te tów  Pożyczki N a rodow ej,  wzięli w n im  
czynny  udział,  jak o te ż  zachęcali  c z łonków  
Zw iązku  Inw al idów  do  su b s k ry b o w a n ia  po 
życzki -narodowej.

R Ó Ż N E ,
Schronisko dla Sió.str-Inw-aiidek PCK

W  d o m u  Po lsk iego  C zerwonego  Krzyża  w 
Bydgoszczy zostało  otw a r ie  sc h ro n i sk o  d 'a  
in w a lid ek  —  sióstr  P. C. K o t r z y m u j ą c y t i  
zao p a trzen ie  unwalidzkie.

Zgłoszenia  k a n d y d a te k  do  w ym ien ionego  
Sch ro n isk a  p rz y jm u je  i b l iższych in fo rm azy j  
udziela Zarząd  W ileńsk iego  P. |C. K W iln o  
ul. T a ta r s k a  5.

—  P o d z ięk o w an ie .  U czestn icy  n iedz ie lne j  
Ju b i leu szo w ej  p ie lg rzym ki  dó K a lw ar j i  zor.  
g a n iz o w a n e j  p rzez  OO. Jezu itó w  sikładają ią 
d rogą  na jserdeczn ie jsze  podz ięk o w an ie  Czci­
g o d n em u  Ojcu WJfuszow i za u m ie ję tn e  i t r o ­
sk liw e p o p ro w a d ze n ie  'p ielgrzym ki k tó r a 1 
za ró w n o  -pod wzgledem podn ios łego  n a s t r o ­
ju, jak i  przeżydi uczestn icy ,  ja k  i pod  w zg le ­
dem  organ izac j i  w ypadło  jak n a  jiepiej i po ­
zostaw iła  n ie z a ta r te  w spom nien ia ,

TEATR I MUZYKA
— T e a t r  M iejski w W iln ie .  T e a t r  L e tn i  w 

ogrodz ie  Bc .T iardyńsknn — dziś, w to rek  12
t ześnia  z p ow odu  p ró b y  g e n e ra ln e j  ze s z tu ­

ki vląż z lo te r j i"  —  nieczynny .
—  O statnia p i e m j e r a  w Bernardynce. J u ­

tro, -środa 13 w rz eśn ia  T ea tr  Leln i  d a je  osta ł  
nią p r e m jc r ę  w. sezonie  le tn im  n ie f ra so b l i ­
wą, a m e r y k a ń s k ą  konied ję ,  pełną h u m o ru ,  
ro z m a ch a m i  i n iep ra w d o p o d o b ień s tw ,  m ożl i .  
y.ych ty lko  w7 Ameryce.! p. t. „Maz z loter  ii*
— R. J o h n s o n a  J 'o u n g a  w- reży se r j i  i prze-, 
ró b ec  M ieczysława W ęg rzy n a .

D osk o n a łą  obsadę  tej  sz tuki s t a n o w ią  pp.
H, R ychłow ska ,  M. -Szpakiewiczowa, M. Gre- 
• tuhow ska,  J. Ja s iń sk a ,  VI. W ęgrzyn ,  M. Pa_ 
w-iowska, J  K crsen ,  W. Paw łow sk i ,  St Sko­
l im owski

K U R J  E  R

T E A T R  MUZYCZNY . .L U T N I A ' .
—  Mry-s t ę p y  Olgi Olginy. D/.iś po  raz  dru  

gi e fe k to w n a  ogóln ie  lubianlt.  o p e re tk a  J o ­
n e sa  „Gejsza",  p o s iad a jąca  p ięk n e  m elo d je  
i c z a r  egzotycznej  k ra in y .  Rolę ty tu ło w ą  k ren  
je  n iez ró w n a n ie  z n a k o m ita  j(|i o d tw ó re z jn i .  
a r ty s tk a  op e ry  w arszaw sk ie j  Olga Olgina. W  
ro l jf j ]  g łównych  w y s tą p ią .  H a lm irska ,  Dr-m 
bowski,  Szczawiński  i K. \V vrw icz-W ichro .v  
■ski. O p ere tkę  u ro z m a ic a ją  liczne tańce  i ew<> 
lucje u k ład u  b a le tm is t r z a  ~W, M orawskiego 
Nowe d ek o rac je  i k o s t ju m y  p o m y s łu  J- S ś -  
wrc łk iew icza ,  —  d o p e łn ia ją  a r ty s ty czn e j  c a ­
łości.

Z życia* żydowskiego.
POZYCZKA NARODOM  A.

P re z y d ju m  i egzekutyw a  C en tra lnego  Z7>v. 
R zem ieś ln ików  Żydowskich  o d b y h  onegdaj  
spec ja lne  pos iedzen ie  pośw ięcone  sp raw ia  
- 'p o p u la ry zo w an ia  pożyczki wi w n e t rzn e j  
wśród  rzem ieś ln ików . U chw alono  w ydać  sp e ­
c ja ln ą  odezwę o po p a rc ie  pożyczki.

Z -odezwą do kupiec lw a  żydowskiego o 
p o p a rc ie  pożyczk i  w ew n ę trzn e j  zwróciła  sic 
też Cetnlralar-Drobnych Kupcóvv. C en tra la  wy 
r a ż a  pew ność ,  że p o m im o  ciężkiego kryzysu 
i p a u p ery zac j i  m as  żydow skich  k u p iec tw o  ży 
d o w s k ie  uczyni  n a jw iększe  wysiłki i p r z y ­
czyni się  do na jszybszego zrea l izow an ia  pn 
życ zki.

Poza tem  Związek Żydów U czestn ików  
W alk  o Niepodległość w ys tosow ał do K o m i­
sa rza  G en era ln eg o  Pożyczki  N arodow ej  list. 
w k tó ry m  zgłasza akces,  do k om ite tu  obywa 
te lskiego w osobie  p rezesa  Z arządu  G łów­
nego p. L. B regm ana.  Związek k o m u n ik u je  
p rzy tem  ż e  wezw ał wszystkie  ś rodow iska  i 
członków do  najenergi. 'mniejszego poparc i  i 
s p raw y  Pożyczki N a ro d o w e j  z a ró w n o  przez, 
b ezp o ś red n ią  su b sk ry p c ję  jak  przez w sp ó ł­
d z ia łan ie  7.  ko m ite tem  o byw a te lsk im  w akcji  
p ro p ag an d o w e j .

K L Ą T W A  NA ŻYDOM H A N DL UJĄCYCH  
TOM A R AM I NIEMI ECK (MML

K onfe renc ja  Zw iązku  'Labinów O rtodok- 
sy jn y ch  S tanów  Z jednoczonych .  Kanady ,  k tó  
ra  -się obecn ie  odbyw a  w Nowym  Jo rk u ,  rzu 
ciła k lą tw ę  ( . c h e j r e m 7') na  Żydów, h a n d lu ją  
t y c h  to w aram i 'pochodząąem i z Niemiec. 
P ro k la m o w a n ie  „ o h e j r e m u 17 odbyto  się z za 
ch o w an ie m  ce rem o n ju łu  re ligijnego przy 
użycia „ s z o la ru 1'. K lątwa ta obow iązu je  Żv 
dów  na c a ły m  świecie . .le.-l to p ie rw sz y  wy­
pad ek  'jM-oklanmwania . .cn c j rem u 1' na  I ik 
wielką ska lę  od <-za.su w ygnania  Żydów- z 
Hi.szpa nji.

SĄD DI A LA.MIĄCYCH BOJKOT.

Onegdaj  odbyło  się  iplemim Kom ile tu  boi 
kotowego, n a  k ló re m  o m aw ian o  szereg  
sp raw  zw iązanych  z rozszerzeniom i k o n ­
trolą  b o jk o tu  an tyh i t le row sk iego .  M. in. w  
b ra n o  sąd  dla łam iący ch  bo jko t ,  z łożony z 
7 o.sób.

T O W A R Y  N IEM IEC K IE B Ę D Ą  O BŁ OŻONE
K L Ą T W Ą  M7 W jlLNlE.

Dr. Wygod.zki, p rzew odn iczący  Ogólnego 
K om ite tu  B ojko tow ego  zwrócił  s ię  onegdaj  
do  rab in a  wileńskiego Ch. G rodzieńskiego 
o ob łożen ie  to w a ro w  niem ieck ich  k lą tw ą  p o .  
d o b n ie  jak  to uczynili rab in i  a m ery k ań scy .  
Rabin  Grodzic ński ma się  w te j s p r a w ie  p o ­
ro zu m ieć  ze żw R ab inów .

NA WILEŃSKIM BRUKU
ARESZTY i P.EMTZJE M1ŚRÓD KOMUNI­

STÓW .

Władzą bezpieczeństw a publicznego na 
terenie m iasta aresztow ały kilku w yw roiow  
ców  i dzia łaczy kom unistycznych , u których  
zn aleziono  czerw one sztandary i m nóstwu  
rożnych druków.
rożnych druków . (ej.

C ZŁ O W IE K  Z PIE PR Z E M .

v- W czoraj zrana, na dworcu w ileńskim  
zalrzym any został przez w yw iadoców  wy 
działu  śledczego  m ieszkaniec Ignalina Sa 
m uel Brodzki, przy którym  znaleziono 24 
klg. nzm uglowanego pienrzu tureckiego.

Przem yt sk o n fisk ow an o  i przekazano  
władzom  celnym . Policja prow adzi dochodzę  
o ie  celem  ustalenia kto dostarczył Grodzkie  
mu tak znaczny transport przem ytu. (cl.

ZAMACH SAMOBÓJCZY HANDLARKI 
ULIC ZNEJ.

Wiezoraj w ieczorem  w m ieszkaniu sw o- 
jem  przy u licy  Szklanej 7 w zamiarze sam o  
bójeżyn* pow iesiła  s ię  42-lełnia handlarka, 
uliozna Rnjia B inow a. D om ow nicy zdjęli ją 
z pętli jeszcze z oznakam i żyeia. P ogoto ­
w ie  ratunkow e przt-wiozło ją w stan ie eiez  
kim  d o  szpita la  żydow skiego (e).

POŻAR NA Z A U ŁK U  S T O  MICHALSKIM.
W czoraj w ieczorem  straż ogn iow a zaa 

taranowana została o  w ybuebu pożaru w do 
mu Nr 7 przy zaułku Ś-to  M ichalskim . - — 
Jak s ię  okazało  w dom u tym  zapaliły  się  
sadze w kom inie  i zajęła s ię  salka.

Straż offniowa og ień  ugasiła. je ,

W  I  L  E  N

KINO

IEU0I
i

S K 1 Nr. 244 (2SS5)
A r c y d z i e ł o  o d z n a c z o n e  Z ło ty m  M edalem .

Czarująca kró low a  ekranów  NOTlTlcl S H E A R E R
V Zm ĘIm  w™<*° F‘redrica MARCHA (Mr. j a M  i Dr. H e y de>

w n ajp iękn iejszym  filmie m iłosnym , jaki k ied y k o lw iek  w yp ro d u k o w a n o

( l ^ l U Ś M I E C H  S Z C Z Ę Ś C I A
N A D  P R O G R A M :  N a j n o w s i e  a tra k cje .  S e a n s e  o g. 4, 6,  8 i 10.20, w  n i e d z i e l ę  o d  g, 2-ej*

P A N
Tel. 5-28

3 = 8 3 „ K R Ó L  C Y G A N Ó W "W roli gł. r o z k o s z n a ,  u rocza  SITA MORENO oraz n a j p ię k n ie jszy a m ant  f i lm o w y ,  b o ż y s z c z e  k o b ie t

J O S E  M O J 1 C A
i M o u n S t j  p i3jsua2j£o a s u a u i o i  n a d  P R O G R A M :  dodatki d źw ię k o w e .

CASIN0
D Z I Ś  P R E M J E R A  1 W s p a n ia ł e  w i d o w i s k o !  P ie r w s z v  o r y g in a ln y  f ilm m a r o k a ń s k i

„Meluka kwi at  Marakeszuir
w  w y k o n a n i u  o r y g in a ln y c h  a r a b ó w  m a r o k a ń s k ic h .  W roli t y t u ło w e j  premjow%na p ię k n o ś ć

DŹWIĘKOWE KłMO„R0XY“
Misfcrewicza 22, tel. 15-28

K to  s t r o s k a n y  i s t r a p io n y ,  k to  c h c e  z a p o m n i e ć  o k r y z y s i e ,  n i e c h  ś p i e s z y  na 2  g o d z in n ą  a  u* 
m oru na n a jp ię k n ie j -  " W  M  M  | U |  £ 1  | T  f l f j  B I  J t  MM z u d z ia ł e m  p ik a n tn e j ,  j a s n o w ł o s e ;  
sz y  f ilm s e z o n u  p. t . "  ^  ■■ ■■ W  W  MARY OLORY
M u z y k a  króla  k o m p o z y t o r ó w  P a w ł a  A b r a h a m a .  N A D  P R O G R A M :  N a j n o w s z y  ty g o d n ik  F o z a  i M ag ik  G a r p e t  —  

z d j ę c ia  z  C hin .  C e n y  p o p u la r n e .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  4, 6, 8 i 10,20.

D ź w i ę k .  Kino-Teatr

L U X
Alickiew. 11, tel. 15-61

UROCZfSTE OTW ARCIE SEZONU! I K - I l l l #  1 ^ b o ż y s z c z e m  elmu, n ie z a f  n m n i«-

N ajlep szy  film „pod s łoń cem "  5YN INDYJ ^ „ ^ .R A M O R E M  NOYARRO
c h lu b a  c a ł e g o  ś w ia t a ,  M o c  m e lo d y jn y c h  p i o s e n e k .  O s z a ła m i a j ą c y  p r z e p y c h  W s c h o d u  Z a d z iw ia j ą c a  e g z o t y k a *

Do Rejestru Handlowepo, Dział A, Sądii 
Okręgowego w  Winne wciągnięto nastę­

pujące w pisy:

W dniu 2.VI. 1933 r.
13442. I. F inm a: . .Józef Zail iarjasz .  K ap łanow - 

, k i7- w Turmo-jjcie, pow. Brasławskie.go. Ajrleka. B i r ­
m a is tn ie je  od 1932 r. W łaśc ic ie l  —  Józe f  tZach^ę. 
ja.sz Kapła.nowski, zam. tamże. 1012-—V i.

134+3. T. F i rm a :  „S ab a l in o  Gia u-i i u i w MTihńe, 
ul. T ro c k a  7. Sp rzedaż  lodów yyłoskich. F i r m a  i s tn ie ­
je od 1933 r. Właścjc iol —  .Sabatini G iannm i,  zam. yy 
W iln ie ,  ul. Żelazna C h a tk a  I I — 1. 1013— VI

5301, LI F i rm a :  „Goldberg  N us in“ . P rz e d s ię b io r ­
s tw o zOLStałtf zlikw idoyyane i w ykreśla  się re je s t ru .

" 1 0 1 9 - VI.

7635. 11 F i r n u :  .Radziw iłowski  J o ś “ F i rm a  obec 
nie b rz m i :  „Pr.s ia KIa.hr vel Szer.Iak '.  W łaśc ic ie iką  
obecnie  jest  iPdsi„ śślahT vel Szerłak ,  zam . w  H o d r  
c iszkach  pow. Święckrńskiego. Na m o c y  ak tu  k u p n a  
sp rzedaży ,  o b ła to w a n eg o  przed M7ład y s ław em  S t rz a ł ,  
ko N o la r ju sze m  w MńLnie z dn. 29 l is to p a d a  1932 r. 
za iNr. 3373 p rzed s ięb io rs tw o  .łosia Radziyyiłowskicgo 
przesz ło  n a  w la.yno.ść Pesi K lahr  vel Szerłak .

1031 — VI
W dniu 1U VI. 1933 r.

13444. A. „ E l ja sz  iKałmaaiowi^z'4 w  H erm ^ua*  
wieżach, pow . Dzi.śnicńskiesgo. Sikup mu1orjał<3w leś­
nych. F i rm a  is tn ie je  od 19.43 r .  W łaśc ic ie l  —  EIja.sz 
K ałm anow icz ,  zam . tam że.  1014— VI.

W dniu 29.V. 1933 r.
13251. II. F i rm a :  „Mowszą Peflter Z a u f a n ie ' .  

Przcdsiębio-rslwo /o s ta fo  z l ik w id o w an e  i wykreś la  się 
z Te.j<.slru. 1015— VI.

399. 11. F i rm a :  „Augiustowski W ilo ld '  . P r z e d s i ę ­
b io rs tw o  zosta ło  z l ikw idow ane  i w ykreśla  się z rc 
je-stru. ’ 1024— V™

W dniu l.«VI. 1933 r
13204. Ii. F i rm a :  „Przcdsifjbiorslw o B u d o w lr  u- 

L udw ik  plorbichJleT i Wifodzimierz C h u ry ty n o w  Sp. 
f i rm o w a"  Spółka  została  z l ik w id o w a n a  i w ykreś la
się  z re je s t ru .  1016— VI

W dniu 10 i. 1933 r.
13190. II. F i r m a :  „Zak ład  K rawieck i  —  I legancja  

W lojtkowski K u l ikow ska  i Kurce wic z spółka  f irm o 
w a ‘‘. Spółka izoslała z l ik w id o w an a  i w ykreś la  się  z 
re je s t ru  —  urzędu .  1017— VI

W dniu 22 .V. 1933 r.
llOOf II F i rm a :  Jły»zaxd Mackiewicz i S k.<

spó łka  f i rm o w a"  -spółka zosta ła  z l ik w id o w an a  i w y .  
kreślą  się  .z .rejest.ru. 1018—-V!

W dniu l.VI. 1933 r.
+629. II. F i rm a :  ęK o p en b a g o f f  M ikołaj P r z e d ­

sięb io rs tw o  zostało  iz.likwidowane i w y k reś la  isą i  re_
jesLTU. 1020 V 1

152 V. F i r m a :  „Spółka  P rzem y s ło w o  H and low a  
In d u s lr ia  —  Izaak  F-rydensztejn".  F i rm a  b rz n u :  „Społ 
ka  P rzem y s ło w o  H an d lo w a  ln d u s t r ia  —  L ejb  Kowal­

sk i  i Ska" .  Siedziba sp ó łk i  w  W iln ie ,  ul. Kwąiszi-lnia 
19. W sp ó ln icy  zajn. w W ilnie,  L ejb  K ow arsk i  — p rz y  
ul. lytwaszclnoj 19 i Mera F ry d e n sz te jm o u .. prJyy ul. 
Ad. Mickiewicza 35. P ro k u ra  Izaaka  F ry d e n sz te jn a  
w ygą.sta. P ro k u re n te m  spółki  jest  T-ojb Kowarski.  
W sp ó ln ik  Izaak  F ry d en sz le jn  pj-zela) sw e p ra w a  i 
obow iązk i  w sjąółee :na rzecz Lejba  Kow arsk iego  i 
wystąpili  ze sp ó łk i  Zarządl n a leży  do L ejby  K o w a r ­
sk iego ,  k tó ry  j iodpisuje  sa m o d z ie ln ie  w im ien iu  wiot­
ki wszystkie dokiumenU 1026--V!.

W dniu 5 .VII. 1933 r.
102. III.  F i rm a :  .F a b ry k a  Lukrów7 i C zekolad"

F o r tu n a  wl. Josnt F:vrberow‘7. P rz e d m io t :  Fab ryka
cukierków oraz  cu k ie rn ia  i sp rz ed a ż  cu k ie rk ó w  w ła s ­
n e j  p ro d u k c ji  iprzy ul. N iem ieck iej  2 i cu k ie rn ia  przy  
ul.  M ickiewicza 7 w W ilnie.  1036— VI.

Ogłoszenie o przetergu
na ułożenie elektrycznych kabii ziemnych 

Elektrowni miejskiej w  Wilnie.
Z arząd  m iasta  W ilna o g ła sza  pub liczny  

przetarg  o fer tow y  na d z ień  26 w rześn ia  r. b. 
na u ło żen ie  p o d  ulicam i m iasta  W ilna  o k o ło  
8000  mb. e lek tryczn ych  kabli z iem n ych .

O ferty  wraz z za łączn ikam i należy  z ło ży ć  
w biurze E lek trow n i M iejskiej w  W ilnie  
do godz . 12-ej dn'a 2b w rześn ia  r. b.

W a iu n k i  p rzetargow e, instrukcja tech n i­
czna, p lany  i w zór u m ow y są  d o  obejrzenia  
w  god z in ach  u rzęd o w y ch  w biurze E lek trow ­
ni M iejskiej w  W ilnit

Z arząd  M iasta  W ilna._____

Ogłoszenie.
W ieczorowe kursy ko le jo w o - mecha­

niczne o p oz io m ie  szk ó l  śred n ich  tecnnicz-  
n y ch  urucham ia T o w a r z y s tw o  K ursów  T e c h ­
n iczn ych  w  W iln ie . S z c z e g ó ły  w  kancelarji  
k u rsów  —  W ilno, H o ien d ern ia  12 fgm ach  
P a ń stw o w e j  S zk o ły  T e ch n iczn e j )  w  god z .  
1 7 7 o —  19.

Dr. Zeldowiczowa
Chor. k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
ne ,  n a r z ą d ó w  m oczow ych^  
o d  g. 12— 2  i 4 — 6  w ie c z .
Mickiew icza 24, tel. 277

Akuszerka
M. Brzezina
p rzy jm u je  b e z  przerw y
przeprowadziła słq

Z w ie r z y n ie c ,  T o m .  Z ana  
aa l e w o  G e d e m in o w e k ą  

ul. G rodzka  27.

Akuszerka

na uiien
przyjm u je  o d  9 d o  7  wiecz, ..  
u l i c .  K a . z t . n o w .  7. m. 5.  

W. Z. P. Nr. 69.

Akuszerka
&miałowska

prz BEtrowaizIła się
u . ul. Orze.zicourej ł—I2s 

(to# Mickiewicz.) 
tamże g.bioet ko ar . I t c z -  
my, tm  ■ zm.r.zczki, br*- 
dhwki. kurz.-ki i wągry, 
W . Z  P 48. 85.ł*

B-i Kenigsberg
Choroby skórns, 

w ensryeza*
1 moczopłclowe,

ulica Mickiewicza 4
telefon 10-90. 

od god*. 9— 12 1 4—8 .

WĘGIEL irnośląsk k on c .
„Progress"

p o ! , . .  M. D EIILL lr.t,of;.n3
A k t .  Nr. Km. 842 /32 .

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu  G r o d z k ie g o  w  W i ln ie ,  rewiru  2 -g o .  

za m . w  W i ln ie ,  przy ul. G im n a zja ln e j  6 — 7, z g o d n ie  
z art, 1030 U. P .  C. p o d a je  do w ia d o m o ś c i  p u b lic zn e j  
źe w  dniu 14-go  w r z e ś n ia  1933 roku o d  g o d z .  10-ej 
w  W iln ie  przy ul. J a k ób a  J a s iń s k ie g o  Nr. 7-3  o d b ę ­
dz ie  s i ę  p o w t ó r n a  sp r z e d a ż  z  l i c y ta c j i  p u b l ic z n e j  t u -  

c h o m o ś c i ,  s k ła d a j ą c y c h  s ię  z  u m e b lo w a n ia ,  s p r z ę tó w  
d o m o w y c h  i m a s z y n y  do  p i s a n ia ,  n a l e ż ą c y c h  do  
E u g e n ju s z a  i H e l e n y  F a lk o w s k i c h ,  o s z a c o w a n y c h  na 
ł ą c z n ą  su m ę  z ł ,  1.495.

R u c h o m o ś c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  m o ż n a  o g l ą ­
d a ć  w  dniu l i c y ta c j i  w  m ie j s c u  s p r z e d a ż y  w  c z a s i e  
w y ż e j  o z n a c z o n y m .

163/YI K om orn ik  S ą d o w y  H. LiS0W9ki.

Dr. W olfson
C h o ro b y  skórne .

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c l o w e

Wileńska 7. tel.10-67
od godr. 9— I

Englfsh
G R O U P S  A N D  S IN G L E

N. Gawrońska
U n iv e r s i ty  C o l l e g e  Condorn  

Z a w a ln a  22 m 8  
2 — 4 i o d  6  — 8 t e l .  838*

Sprzedale sie
ł ó ż k o ,  s to l ik i  i k a n a p a .  
S i e r a k o w s k i e g o  25 m. 2

K i o s k
4o sprzedania

D o w ie d z ie ć  s ię  
w  A d m . „Kurjera W i­
leńsk iego"  dziś  o d  

god z .  14 ej._____

STTH F1F1H

E. K06Y LIWSKA, 45

Z Ł O T E  S C H O D Y .
Dibudził j ą  d o p i e r o  w id ok  d w ó c h  p o s ę p n y c h  p-u- 

l i r  a n t ó w ,  k tó r z y  za raz  ją  wzięli  p o d  opit  kę  i s p r o ­
wadzi l i  n a  s z e r o k ie  podwórze .  Stała ta m  c z a r n a  k a ­
rt tka,  j e d n a  z  tych,  k tó r e  z uczuc ie m  zgrozy  i -obu­
rzen ia  w id y w a ła  na  u l ic a c h  iPetei .burgą.  Ale z n ó w  
myśl ,  że  s a m a  w nie  m a  p a r a d o w a ć ,  pobu dz i ła  ją do  
n ie s p o d z ie w a n e g o  śmiechu .  Pol ic janc i  s ta now czo 
wzię li  jej  za złe tę n i ew c z e sn ą  wesołość.  J e d e n  o two-  
r, y ł  s z e r o k o  usta .  żeby coś pow ie dz ie ć  i c z em p ręd ze j  
SMrtkńął j e  z p o w r o t e m  \ i e  o d znacza l i  się gada t l i  

wi ścią an i  j eden,  an i  drugi .  Wsied l i  z nią d o  k a r e tk i  
i z n o w u  mi lcze l i  j ak  r y b y  K a r e tk a  z a t u r k o t a l a  
i \v d u s z n y m  j e j  zm ie rz ch u ,  z i m k n i ę l y m  c z te r e m a  
m i ę k k i e m i  ś c i a n a m i  b ez  ok ien ,  ko ł ysa ła  się z bo k u  
na bok z a t r o s k a n a  nu d a .  N u d y  tej L u d k a  n i g d y  znieść 
s p ę k a n i e  n i e  mogła,  więc i t e raz  p r ó b o w a ł a  zna leźć  
sobie ja k i eś  zajęcie,  d łu b i ąc  o t w ó r  w  c i e m n e m  sukn ie  
ka re tk i ,  by  zobaczyć,  co  isię dz ie je n a z e w n ą t r z .  
P o sę p n i  po l ic janc i  p or uszyl i  się i spoj rze l i  z, p oc zą tk u  
n a  siebie,  a p o t e m  n a  n i ą  z w y r a ż n e m  n i e z a d o w o ­
leniem.

— Zab ro n io n e !  —  p o w ie d z i a ł  j e de n  z -nich z-a- 
t h r y p n i ę t y m  b a s e m

— Nie m oż na !  —  p o t w i e r d z i ł  za*raz drugi .
P o t e m  zn o w u  zami lk l i  d o  tego  s topnia ,  że n a w e t

oczy zam kn ęl i .  W  p ó ł m r o k u  d u s z n e g o  p u d ł a  te p r z y ­
m k n i ę t e  oczy p o dz ia ła ły  na  <>ziewczvnę usypia jąco .  
P r ó b o w a ł a  w z b u d z ić  w  sobie du nt e  n a  myśl ,  że jedzie

R y J flw n k tw n  -K u rjer  W ileński*' S ka g Jgr. odp.

do  , .Ochran> ‘, j a k b y  była  jedną  z ly-ch, o k tó r c h  s ły­
sza ła  i c z y ł a ł a  z u cz uc i em  p o d z i w u  i u w i e l b !enia.  
Ale w y d a w a ł o  się jej, że tylko  to jest  ważne ,  co  się 
s ta je  z in nyn . i  lud źm i ,  a jeżeli  o n a  w grę  Wchodzi 
to s p r a w a  n a p e w n o  n ie  hędziie m i a ł a  h i s to ry c z n e j  
wagi.  Bo przecież o n a  jest ty l k o  z w y c z a jn ą  L u d k ą ,  
co to jeszcze  w czora  j t ańcz yła  n a  balu,  a w te  j cfrwili 
jest  t ak senna ,  ż a  n a w e t  / zapo m ni a ł a  o wszelkiej  
obawie .  Żeby  o dp ędz ić  n a t a r c z y w e  z icwanie<*Ludka  
s t a r a ł a  się u p r z y t o m n i ć  ‘sobie, j ak a  wła śc iwie  k a r a  
m aże  ją  d o t k n ą ć  za p o l i t ycz ną  n i e p r a w o m y ś ln o ś ć ,  
a le  i to nie zdołało ro z lu ź n ić  p o d s tę p n ie  m ię k k ic h  
r a m i o n  d r z e m k i  W  lym półśn ie  d z ie w c z y n a  t a k  d a ­
lece za t r ac i ła  poczuc ie  rzeczywis tości ,  że z ust jej  
z leciała n a g l e  p r z y c is z o n a  n u t k a  zna n e  j p io senki

—  Nie d b a m .  j a k a  s padn ie  kara . . .
Po l ic ja nc i  o t w o rz y l i  oczy i z n o w u  poruszyl i  się

n ie chę tn ie .
—  Nie- p o z w a la  <si<S» —  b u r k n ą ł  j eden.

W  ż a d n y m  razie!  —  za k o ń czy ł  d rugi
Ależ pan ów  .e s ą  nu d n i !  —  wypal i ła  nagle 

o t r z e ź w io n a  d z ie w c z y n a  w k tó re j  n a  ch w i lę  zerwała  
się z uwięzi  sza lona  L u d k a .  *

Słowa te  z am ie n i ły  po l i c ja n tó w  w dw a s lup y  
ob urz e n ia ,  ale k a n e lk a  w ła ś n ie  s t anę ła  i n ie  miel i  
c z a s u  w yr az ić  swego zdania ,  zna leź l i  się bowTem we­
w n ą t r z  podw órza ,  w s i ed l i sk u  ta jn e j  pol ic ji  Pe te rs  
burga .

,.O c h r a n a ' '  zawiodł a  o c z e k i w a n i a  Ludki .  S pod zi e­
wa ła  s ię czegoś  egzoty cznego ,  a zna laz ła  n i e p o rz ą d e k ,  
b r u d n e  śc iany,  z a d u c h  i dużo  p o d e j r z a n y c h  f i g u r  do-

kola.  T a k i e  rzeczy  m o g ł a  m ie ć  wszędz ie  i bez are.szlo- 
wa!nia.

Z n o w u  t r ze ba  by ło  s i edz ie ć  n a  ławce  i o d g a n i a ć  
u p o r c z y w ą  d rz e m k ę .  Nie mo g l i  to jej  d ać  s ię  wy sp ać  
s p o k o jn ie !  —  Czuła  „ię t a k a  zm ęczon a  i os łab io na .  
.„Milcz z zac iśn ię t em i  zębami ,  a lbo  sk ła da j  w7e w n ą t r z  
.siebie pr zys i ęgę ,  k i e d y  c h o d z i  o P o l s k ę "  p o w l a r z a l a ,  
ż e b y  umocnić^się j t a d u c h u .  Ale  t e r a z  sprzen iew  ierzy- 
ła się za sadz ie -mi lc zenia ,  z a p y t u j ą c  c z y  d ługo  ma t u ­
ta j  czekać.

—  J a k  p r z y j d z i e  gene ra ł  —  to zawoła!  —  w y j a ­
śniono .

G en e ra ł ?  p o m y ś l a ł a  d z ie w czy n a  z p e w n e m  z a ­
dowoleniem.,  że f a t y g u j ą  wysok iego  u r z ę d n i k a  d la  jej  
n i k ł e j  osóbki .  Czeka ła .  Wreszc ie ,  gdy  z d rz e m n ę ła  
so bie ,  z a p o m i n a j ą c  o  po ls k ie j  godnośc i ,  w e z w a n o  j ą  
do g e n e r a ł a .  Posz ła .  Zna la z ła  ,się w p o k o j u  z o lbrzy-  
m i e m  b i u r k i e m .  Ale p o k ó j  b y ł  pus iy.  S ta nę ł a  niepe- 
,w na .  W  -parę chwi l  z b r z ę k i e m  i sZezękicun w p a d ł  o l ­
śn iew a jacy  m u n d u r  ro zd ę ty  n a  ogTOinnem ciele i p o d ­
k re ś lo n y  u góry  r u d e m i  w łos am i .  L u d k a  zdążyła z a u ­
ważyć,  że le r u d e  włosy  w y g lą d a ją  w y s o k i e m u  umę-  

,d ru kó w  i n a w e t  z i szeroko  ot w a r t y c h  no z d rz y  i... zupe ł ­
n i e  p rzes ia ła  s ię  g o  obawiać .

Imię?  N a z w is k o ?  Miejsce u r o d z e n i a ?
O d p o w i a d a ł a ,  sp o g lą d a ją c  n a  niego  c iekawie .  

-A te  włosy to m i a ł  n a w e t  w uszach .  L u d k a  p o k i w a ł a  
gtow-j na  ta k  oM ite  11 włosienie.

Z m ie n n o ś ć  jej  s t a n ó w  n e r w o w y c h  p o z w a l a ł a  w7 
Je j  chw i l i  o d e t c h n ą ć  o d  wsze lk ie j  b o j a ź m .  W p r o s i  
d z i w i ł a  się, żc g e n e r a ł  jest  l aki  zły, 1‘tk krzyczy ,  n i e ­
w i a d o m o  dla&zego, ą l e  złość ta n ie  ro b i ł a  n a  n ie j  naj -

D ru k a rn ła  „ Z N I C Z “ , W iln o , B i  -k u p  e 4 , tel. 3  40.

m nie j szego  w r a ż e n i a .  G ene ra ło w i  chodzi ło .o  d o w o d y  
Is tn i en ie  t a j p y c h  z w i ą z k ó w  u c z n i o w s k i c h  w  Wi ln ie .  
L u d k a  z a p rz e cz a ła  w s z y s t k i e m u  Czuła  w n o g a c h  p l ą ­
sa jące  wesoło  igiełki  go rączki ,  k t ó r a  r o z l e w a ła  się p o  
c a l e m  ciele, j a k  k a p r y ś n e  wino. . .  C hc ia łob y  s ię p o ł o ­
żyć... to p r a w da . . .  ale i l a k  by ło  dość  zab aw n ie .

—  My o W T sz y .s tlc ie m  wiemy.  Nie p r ó b u jc ie  za ­
przeczać!  zg rzy t a ł  genera ł .

—  No i c o  p a n  n a p r z y k ł a d  wic?
Wiem,  że wy  pols ka  p a t r j o t k a  i b i m to w sz c z y -  

ca.  Oto r a p o r t  pol icj i  wileńskie j .  Zgni jec ie  w t u r m ie .
—  E, zb ag a te l i zo w a ła  s p r a w ę  L u d k a .  —  T o  p a n  

m u s ia łb y  a r e s z t o w a ć  całe po l sk ie  Wi lno ,  a przedew-  
szy.stkiem m a tk i ,  k tó re  nas w y c h o w a ły .  J a  nie  je s t e m  
w y j ą t k i e m

—  AlatczaF!—w r z a s n ą ł  generał.^—-Czego wy tu le ­
ziecie do  P e t e r s b u r g a ,  ż m i je  wy  tak ie .  Raz w y  P o l a k i ,  
lo icdz'cie w P r y w iś l e ń s k im  K ra ju

T r u d n o ,  jeżeli  s tw a rz a c ie  t a n  w a r u n k i  n i e ­
mo żl iw e  do zniesieia!

—  Małczat '  !
—  Sam p a n  m n ie  py ta ,  a p o t e m  k r z y e / y ! r o z / n  

w a ła  się dz ie w c z y n a .  —  Przec ież  ja j e s te m  da
—  Po w ie d ź c i e  proszę!?  D a m a ?  Kra 

a n i e  dania! . . .  T o  znaczy  zaprzeczac ie  wbH H
—  M e  z a pr zecz am ,  że m y ś l i m y  p o  polski  

n ie  w ie m  o ż a d n y c h  zw ią zka ch .  N ie  ro i u u f f  
p r zysz ło  do g ł o w y  pol ic ji  wi leńsk iej .

—  To piszcie p r o t o k ó ł  zeznania-.  N ależy  pM 
ur zędowo.

(D. c. n.)

Red ab brr «d|>»w iedzinln v Witold Kiszklg.


